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W Montrealu z udziałem
delegatów ze 100 krajów

Światowa konferencja 
energetyczna

Z udziaWm 700 delegatów ze 100 
krajów w Montrealu rozpoczęła 
się światowa konferencja energe­
tyczna, zorganizowana przez Insty­
tut Narodów Zjednoczonych do 
spraw Badań i Kształcenia. Celem 
10-dnioweJ konferencji jest prze­
dyskutowanie problematyki pogo­
dzenia rosnących apetytów świata 
na surowce energetyczne z nieod­
wracalnie kurczącymi się ich za­
sobami i w związku z tym wyty­
czenie długofalowej strategii plani- 
stycznej.

Zagadnienie to żywotnie intere­
suje zarówno kraje uprzemysło­
wione, zużywające coraz większe 
ilości ropy, a pragnące się unieza­
leżnić od importu paliw, jak i kra­
je rozwijające się, któr.e z uwagi 
n^gzacofanie technologiczne nie 
mąBa pozwolić na przystą-
piegi* (^Eksploatacji swych zaso- 
Un^enerfetycznych. (PAP)

Wspólne posiedzenie 
Biura Politycznego KC PZPR

i Prezydium Rządu
Biuro Polityczne KC PZPR i 

Prezydium Rządu na wspólnym 
posiedzeniu w dniu 26 bm. prze 
dyskutowały główne problemy 
projektu Narodowego Planu 
Społeczno-Gospodarczego na 
rok 1980. Rozpatrując projekt 
głównych proporcji planu na tle 
aktualnych uwarunkowań wew 
nętrznych i zewnętrznych, szcze niem wysiłku na rzecz rozwoju
gólną uwagę zwrócono na zmia 
uy strukturalne w produkcji, nie 
zbędne dla zwiększenia ekspor 
tu i poprawienia sytuacji na ryn 
tku wewnętrznym.

W dyskusji podkreślono ko­
nieczność zapewnienia w roku 
przyszłym poprawy efektywno­
ści gospodarowania, a głównie 
zmniejszenia kosztów jednostko

Komu i czemu służą te prowokacje?

Tajna policja Szwecji
bezpodstawnie oskarża Polaków

Polska opinia publiczna jest 
zbulwersowana mnożącymi sxę 
na terenie Szwecji prowoka­
cyjnymi przypadkami areszto 
wań bądź zatrzymania pol­
skich młodych turystów, któ­
rzy przybywają do Szwecji, 
aby poznać kraj i ludzi, jak 
to czym wielu ich rówieśni­
ków z innych części Europy, 
odwiedzających Skandyna­
wię. Jak wiadomo między Pol­
ską i Szwecja istnieje porożu 
mienie w sprawie zniesienia 
wiz i obustronny ruch tury­
stów uznany został za kon-
struktywny wkład w realizację . socjalistycznej”. Jest to swo-
Aktu Końcowego KBWE, któ 
ry sprzyja współpracy między 
państwami o różnych ustro­
jach społecznych. Zaistniały 
jednak fakty, które w sposób 
jednoznaczny wskazują, że 
działają w Szwecji środowiska, 
którym nie w smak swubodna 
wymiany turystyczna polsko- 
szwedzka i które chciałyby ją 
zahamować, czy też po prostu 
utrącić.

Ostatnio aresztowano mło­
dych Polaków pod wymyślo­
nym zarzutem uprawiania 
przez nich „szpiegostwa na 
rzecz jednego z krajów Euro-
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Kanclerz federalny Austrii 
zakończył pobyt w Polsce

26 bm. zakończyła się trzy­
dniowa wizyta, jaką na zapro 
szenie prezesa Rady Ministrów 
Piotra Jaroszewicza złożył w 
Polsce kanclerz federalny 
Republiki Austrii dr Bruno 
Kreisky.

Kanclerzowi towarzyszyli: 
wicekanclerz i minister finan 
sów Hannes Androsch, mini­
ster przemysłu, handlu i rze­
miosła' Josef Staribacher oraz 
grupa wyższych urzędników, 
działaczy gospodarczych i eks 
pertów.

W poniedziałek w gmachu 
Prezydium Rządu odbyło s.ę 
spotkanie premiera Piotra Ja­
roszewicza i kanclerza Bruno 
Kreiksy’ego. Następnie zakoń- 

wych i oszczędności w działach 
nieprodukcyjnych. . Niezbędne 
jest też dalsze doskonalenie sy 
stemu ekonomicznego oraz 
zmniejszenie zużycia surowców 
i materiałów, a także paliw i e- 
nergii.

Przedyskutowano również za 
dania związane ze zwiększę- 

budownictwa mieszkaniowego, 
przyspieszenia tempa rozwoju 
energetyki i transportu oraz 
wzrostu produkcji rolnej.

Ważne znaczenie dla realiza­
cji, zadań w roku przyszłym bę 
dzie miało zwiększenie dyscyp­
liny w realizacji planowych za 
dań na wszystkich szczeblach 
gospodarki narodowej. (PAP) 

py wschodniej” — jak to pod­
kreśla hałaśliwa kampania pro 
pagandowa w szwedzKicn śród 
kach masowego przekazu. N.e 
było — rzecz zrozumiała — 
dowodów na potwierdzenie te 
go bardzo poważnego zarzutu. 
Mamy podstawy przypuszczać, 
że cała ta „polska afera szpie­
gowska” została skruoulatnie 
przemyślana przez jej szwedz 
kich organizatorów, aby o- 
siągnąć swój cel: „rozbroić” 
Polaków, rzucić kalumnie, prze 
razić obywateli szwedzkich 
„groźnymi agentami z Polski 

isty przejaw pojmowania de­
mokracji przez określone kota 
w Szwecji.

Ta antypolska, prowokacyj 
na akcja policji jest kolejnym 
przykładem prowadzonej od 
dłuższego czasu przez szwedz­
kie służby specjalne kampanii 
skierowanej przeciwko Polsce. 
Narastająca . szpiegomania 
władz szwedzkich w stosunku 
do Polaków, graniczy wręcz z 
farsą, gdyby nie była, niestety, 
tak dla nas przykra.

Przypomnijmy, że w ubie­
głym roku bez uzasadnionych
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czyły się polsko-austriackie roz 
mowy plenarne', którym prze­
wodniczyli szefowie rządów 
obu krajów.

Tematem 
zagadnienia 
oraz sprawy 

rozmów były 
międzynarodowe 

dalszego rozwoju
wszechstronńych stosunków 
między Polską a Austrią, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
współpracy gospodarczej.

W rozmowach, które przebie 
gały w duchu wzajemnego zro 
zumienia i przyjaźni, stwier­
dzono zbieżność lub identycz­
ność poglądów w wielu kluczo 
wych spawach międzvnarodo 
wych. Polska i Austria zainte­
resowane są dalszym postępem 
w procesie odprężenia w Eu-

Plenum KW PZPR w Kaliszu

Ocena dorobku 
społeczno-gospodarczego

Wczorajsze plenarne obra­
dy KW PZPR w Kaliszu zwią 
zane były z zatwierdzeniem 
sprawozdania Komitetu Woje 
wódzkiego partii o działalno­
ści w bieżącej kadencji. Prze­
wodniczył im I sekretarz KW 
— Zbigniew Chodyła, a refe­
rat wprowadzający do dysku­
sji wygłosił sekretarz KW — 
Cezary Kowalak.

Wojewódzka organizacja 
partyjna zakończyła kolejny ę- 
tap kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej. W minionym ty­
godni^ odbyły się ostatnie kon 
ferencje miejskie i gminne. 
Przeprowadzone zostały w re 
jonach spotkania konsultacyj­
ne. w czasie których aktyw po 
lityczno-gospodarczy Kaliskie­
go zapoznał się z projektem 
sprawozdania KW partii o dzia 
łąlności w latach 1978-197.9.

Wśród licznych dokonań, wi 
doczny postęp odnotowano w 
rozwoju i umacnianiu partii. 
Jej szeregi wzrosły o prawie’ 
7 000 członków i kandydatów, 
w kolejnych 15 wsiach oow- 
stały podstawowe organizacje 
partyjne.

Centralne miejsce w dzia-

Rozmowy delegacji
RWPG i EWG

W poniedziałek rozpoczęły 
się w Moskwie rozmowy dele­
gacji Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej i krajów człon­
kowskich RWPG, której prze­
wodniczy sekretarz RWPG, Ni 
kołaj Faddiejew, z delegacją Eu 
ropejskiej Wspólnoty Gospodar 
czej, na której czele stoi wice­
przewodniczący EWG, Wilhelm 
Haferkamp. Celem rozmów jest 
zawarcie porozumienia. (PAP).

Terminy zimowych
ferii szkolnych

Jak informuje Ministerstwo 
Oświaty i Wychowania w bie­
żącym roku szkolnym ustalone 
zostały następujące terminy fe 
rii zimowych: przerwa świątecz 
na w dniach od 22 do 27. 12 
włącznie; ferie zimowe dla ucz 
niów szkół podstawowych od 
21. 1. do 2. 2. 1980 reku włącznie, 
a dla uczniów szkół średnich od 
4. 2 do 16. 2 1280 roku włącznie. 

ropie i uzupełnieniem tego pro 
cesu — odprężeniem militar­
nym. Oba rządy przywiązują 
dużą wagę do spotkania w 
Madrycie przedstawicieli 
państw — sygnatariuszy Aktu 
Końcowego KBWE, poświęco­
nego sprawom bezpieczeństwa 
i współpracy na naszym konty 
nencie. Zmierzać będą do po­
głębienia i rozszerzenia dialo 
gu politycznego między obu kra 
jami w sprawach dotyczących 
bezpieczeństwa europejskiego i 
rozbrojenia, wnosząc w ten 
sposób wkład w przygotowanie 
spotkania madryckiego.

W rozmowach podkreślono 
doniosłe znaczenie inicjatyw
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łąlności wojewódzkiej instar^ 
cji partyjnej zajmowały pro­
blemy związane z rozwojem 
społeczno-gospodarczym regio­
nu. Znacznie wzrósł potencjał 
województwa, zwiększyła się 
produkcja rynkowa i na eks­
port. Pdprawa nastąpiła w 
transporcie. Wyniki uzyskane 
w budowie i modernizacji dróg 
stawiają Kaliskie w krajowej 
czołowej. Pomyślne, wyniki u- 
zyskało rolnictwo.

Wojewódzka instancja par­
tyjna podejmowała wiele dzia 
łań sprzyjających realizacji, in 
westycji i budownictwa, zwłasz 
cza mieszkaniowego.

Mówiono także o sprawach 
związanych z dalszą poprawą 
wa r unk ów so c j alno- by t o wy c h 
społeczeństwa, o ochronie zdro 
wia, gospodarce komunalnej, 
oświacie, handlu . i kulturze. 
Podkreślano, że wzrosła aktyw 
ność mieszkańców Kaliskiego, 
widoczna zwłaszcza w realiza 
cji czynów produkcyjnych i 
społecznych.

Poddane pod dyskusję spra­
wozdanie uzupełnione zostało 
o wypływające z niej wnioski.

. (ba)

26. XI 15. XII

Jakość motywem działania
ludzi dobrej roboty

Jak już informowaliśmy, in­
teresujący program przygoto­
wano na IV Poznańskie Dni Ja 
kości (26. XI.—15. XII.), któ­
rych głównymi organizatorami 
są* oddział wojewódzki NGT w 
Poznaniu oraz Poznański Klub 
Dobrej Roboty. W Domu Tech­
nika odbędą się m. in. sympo­
zjum na temat rachunku i ana 
lizy kosztów jakości oraz kon­
ferencja zorganizowana przez 
notowski Klub Popularyzato­
rów Normalizacji, pt. „Wpływ 
normalizacji na jakość produk­
cji”.

W organizację „Dni” włączy­
ły się prawie wszystkie zakła­
dy przemysłowe, budowlane i 
transportowe Poznańskiego, 
zgłaszając wiele ciekawych in: 
cjatyw. W ciągu 20 dni odbędą 
się m. in. konkursy i giełdy ra­
cjonalizatorskie dotyczące po­
prawy jakości, odczyty, nara- 
d" rcbccże. szkolenia, r>uhFką- 
cje na temat jakości w

Cena 1 zl 
Wyd. AB

CAF — fot. Janowski

Sprawnie przebiegają prace przy budowie nowego zakładu „Ursu­
sa” w Gorzowie. Na zdjęciu: przy zbrojeniu fundamentów hali głów­

nej.

Trwa kryzys w stosunkach amerykańsko-irańskich

K. Waldheim wystąpił o zwołanie
Rady Bezpieczeństwa

W niedzielę sekretarz gene­
ralny ONZ, Kurt Waldheim, po 
przeszło 10-dniowych konsulta­
cjach z członkami Rady Bez­
pieczeństwa oraz z przedstawi­
cielami Iranu, wystąpił do prze 
wodniczącego Rady, Sergio de 
Vizzio (Boliwia) o pilne zwoła­
nie posiedzenia tego organu dla 
omówienia pogłębiającego się 
kryzysu w stosunkach międzj' 
USA a Iranem. Eskalacja tego 
kryzysu stwarza zdaniem K. 
Waldheima zagrożenie nic tyl­
ko dla pokoju i stabilności na 
Środkowym Wschodzie ale rów 
nież dla całego świata.

Jest to pierwszy od 19 lat — 
od czasu kryzysu kongijskiego 
— tego rodzaju przypadek sko­
rzystania przez sekretarza’ gene 
ralnego qNZ z przysługującego 
mu prawa.

Podczas konferencji praso­
wej zwołanej w niedzielę, K.

156 osób zginęło w katastrofie
samolotu pakistańskiego

"W poniedziałek rano rozbił na północny-wsehód o>d Dżiddy. 
się na terytorium Arabii Sau- “
dyjskiej odrzutowy samolot pa 
sażerski typu „Boeing-707” Pa 
kistańskich Linii-: Lotniczych 
„PIA”. Maszyna leciała z Kano 
w Nigerii do Karaczi w Pakista 
nie. Po drodze miała lądować w 
Dżiddzie. Na jej pokładzie znaj 
dowało się 145 pasażerów i 11 
członków załogi. Tuż po starcie 
z Dżiddy kapitan maszyny za­
alarmował, że w jego kabinie 
pojawił się dym. Wkrótce po­
tem kontakt z samolotem został 
przerwany.

W wyniku akcji podjętej 
przez helikoptery i samoloty 
saudyjskie szczątki maszyny 
znaleziono około 110 kilometrów 

prasie zakładowej i radiowę­
złach, pokazy filmowe, wysta­
wy, . wymiana doświadczeń 
między samokbntrolerami. W 
niektórych zakładach zaplano­
wano utworzenie kół jakości, 
grupujących ludzi dobrej robo­
ty. W wielu przedsiębiorstwach 
zostanie podsumowana realiza­
cja zadań wynikających z uczę 
stnictwa w TI etapie V Ogól­
nopolskiego Konkursu Dobrej 
Roboty.

W cżasie „Dni” będzie popu- 
laryzowana wśród załóg sejmo 
wa Ustawa o Jakości Wyrobów 
i Usług oraz rozporządzenia 
wykonawcze do niej? Zadaniom 
kadry inżynieryjno-technicz­
nej, wynikającym z ustawy, 
poświęcony brł referat wygło­
szony wczoraj na rozpoczęcie 
..Dni”. Połączone ono było z 
wręczeniem wyróżniającym sic 
członkom stowarzyszeń odzna­
czeń regionalnych i odznak ho­
norowych NOT. (gra)

Waldheim stwierdził, że obec­
na sytuacja stanowi najwięk­
sze zagrożenie dla pokoju świa 
towego od czasu kryzysu kubań 
skiego z 1962 roku.

Przewodniczący Rady Bezpie 
czeństwą opublikował po kon­
sultacjach z członkami Rady o- 
świadczenie, wzywające w zde 
cydowanych słowach Iran do u- 
wolnienia zakładników dyplo­
matycznych z Teheranu. Podob 
ne oświadczenie opublikował 
przewodniczący XXXIV sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. 
Jednocześnie pełniący cbowiąz 
ki ministra spraw zagranicz­
nych Iranu, Bani Sadr wysto­
sował 7-stronicowy list do se­
kretarza generalnego ONZ, w 
którym postulował zwołanie Ra 
dy Bezpieczeństwa i przedsta­
wił argumenty irańskie.

Dokończenie na str. 2

Są one rozrzucone na obszarze 
pięciu kilometrów kwadrato­
wych. Rejon ten jest pozbawię 
ny dróg, co utrudnia dotarcie 
na miejsce ekipom ratunko-

Przyczyna katastrofy nie jest 
jeszcze znana. Do Dżiddy uda­
ło się dwóch ekspertów pakistań 
skiego lotnictwa cywilnego, by 
wziąć udział w pracach komi-^ 
sji dochodzeniowej.

Jak poinformował w Karaczi 
przedstawiciel „PIA”, 
156 osób znajdujących 
pokładzie samolotu nie 
katastrofy. Zginęło 145

nikt ze 
się na 

przeżył 
pasaże-

rów i 11 członków załogi. (PAP)

Warszawa, grudzień br.

Obradyminlstrów obrony 
Układu Warszawskiego

W grudniu 1979 r. w stolicy 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej — Warszawie, odbędzie się 
kolejne posiedzenie Komitetu 
Ministrów Obrony państw — 
stron Układu Warszawskiego.

Na posiedzeniu przewiduje 
się rozpatrzyć zagadnienia bie­
żącej działalności organów woj 
skowych Układu Warszawskie­
go. (PAP)

Spotkanie A. Gromyki 
z ambasadorem Iranu
Minister spraw zagranicz­

nych ZSRR. Andriei Gromyko, 
przyjął w poniedziałek ambasa 
dora Iranu w ZSRR. Mohamma 
da Mckri, na jego prośbę.

Podczas rozmowy, która to­
czyła się w atmosferze przyjaź 
ni, poruszono sprawy dalszego 
r-ozwoju stosunków dwustron­
nych między ZSRR s Iranem, a 
także niektóre problemy mię- 
dzynarodowe. interesujące cbie 
strony. (PAP)
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Kontrola oświetlenia

T^ontakty polsko-austria­
ckie już od wielu lat 

mają charakter nieokazjonai 
nej współpracy. Potwierdza 
to zakończona wczoraj wi­
zyta w Polsce kanclerza fe­
deralnego Austrii, Bruno 
Kreisky’ego. Tematem jego 
warszawskich rozmów były 
przede wszystkim kwestie 
polityczne i gospodarcze. 
Polityczne, bo postęp w 
odprężeniu w Europie, za 
czym opowiadają się żarów 
no rząd polski jak i au­
striacki, znacznie ułatwia 
rozszerzanie współpracy w 
różnych dziedzinach. Gos­
podarcze, gdyż współpraca 
na tym polu jest potrzebna 
obu krajom.

Austria należy do tych nie 
licznych poza śtoiatem so­
cjalistycznym państw, które 
w stosunkach z Polską 
obustronnie wprowadziły 
ruch bezwizońcy dla swych 
obywateli. Tg ułatwienie 
nie tylko dla turystów. To 
jednocześnie symbol dążęń 
do rozwiiania wszechstron­
nej współpracy, także ko­
operacji. Takiej, jakiej 
owocnym przykładem jest 
współdziałanie polskiego 
przemysłu motoryzacyjnego 
z austriackim „Steyrem”. 
Takiej, jak obustronnie ko­
rzystna współpraca przy po 
wstaniu wspólnym sump­
tem nowoczesnego kroczące 
no kombajnu węglowego. Z 
kolei postęp we wspólnym 
osiąganiu rynków państw 
afrykańskich stanowi po­
twierdzenie teoo, że takie 
państwa, jak Polska i Au­
stria skutecznie wzmacnia­
ją. swą pozycję, skupiając 
swe różne doświadczenia i 
możliwości przemysłowe.

Te doświadczenia stano­
wią, zarazem zachetę*do no- 
^eimowania dalszych po­
dobnych przedsięw~ieć. Za­
interesowani jesteśmy ni­
mi nie tylko my, ale to nie 

.mniejszym stopniu także na­
si partnerzy austriaccy, bał 
temu wyraź, jeszcze pod­
czas pobytu w Warszawie, 
kanclerz B. Kreisky, zapew­
niając w wywiadzie dla 
wiedeńskiej telewizji, że nie 
wróci od nas „z pustymi rę­
kami”. To wiadomość dobra 
i dla Austrii, i dla Polski.

TK

Marnotrawstwo jeszcze nie zlikwidowane
Sklepy, kioski, zakłady usłu 

gowe, oiura — w poznycn go- 
azinach wieczornyca, czyn wte 
ay, kiedy wzrasta zapotrzebo­
wanie ną energię, są nieczyn­
ne. .Dlatego tez u tych odbior­
ców istnieją możliwości znacz 
nego ograniczenia zuzycia ener 
gn. Większość z nich zastoso­
wała się do poleceń w tym za 
kresie, w dalszym ciąga jed­
nak występują jeszcze mepra- 
widłowpsci, ujawniane w traK 
cie systematycznych kontroli 
przez energetyków.

W dniach 24-25 bm. Zakła­
dy Energetyczne Okręgu Za­
chodniego w Poznaniu objęty 
kontrolą na terenie 12 woje­
wództw 6159 obiektów, z któ­
rych w 470 zakwestionowano 
racjonalność oświetlenia. W 
Wielkopoisce w kontrolach bra 
ło udział ponad 200 energety­
ków.

Na 439 obiektów skontrolowa

OSZCZĘDNI 
ŻYJĄ 
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województwie ka-
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no nadmierne
stwierdzo- 

oświetlenie.
Wyłączono z sieci 5 odbiorców, 
u których marnotrawstwo by­
ło szczególnie rażące. Na o- 
gródkach działkowych w Kali 
szu przy ul. Borkowskiej świe 
ciły się 22 lampy po 500 wa­
tów każda. W Cekowie 5 lamp 
oświetlało sklep znajdujący się 
w remoncie. Sklep monopolo­
wy w Gołuchowie reklamował 
swoje artykuły, oświetlając je

przez całą dobę 7 lampami ja 
rzeniowymi. Nadmiernie oświe 
tlony był również sklep spo 
żywczy. przy ul. PPR w Ostro 
wie.

W województwie konińskim 
energetycy zlustrowali 255 pla 
cówek, z których w 36 nie za 
stosowano się do poleceń ogra 
niczenia oświetlenia. Szczegół 
ne marnotrawstwo zanotowa­
no w ośrodku wypoczynko­
wym w Skorzęcinie, którego 
teren był iluminowany 20 lam 
parni po 400 watów każda oraz 
w Spółdzielni Kółek Rolni­
czych w Orchowie, gdzie na za 
pleczu paliło się 9 lamp. Wo­
bec tych odbiorców zastosowa 
no wyłączenia energii.

Na 415 obiektów skontrolo­
wanych w województwie lesz­
czyńskim, racjonalność oświe­
tlenia zakwestionowano w 63.

W zamkniętym zakładzie fry 
zjerskim w Wągrowcu, należą 
cym do Spółdzielni Usług Wie 
lobranżowych w Chodzieży pa 
liło się 6 lamp po 40 watów, 
kiosk „Ruchu” przy ul. Konar 
skiego w Trzciance oświetlony 
był 3 świetlówkami, a sklep 
„Społem” nr 5 w Trzciance, mi 
mo że był nieczynny, pobierał 
z sieci 480 watów — oto naj­
bardziej rażące orzykłady mar 
notrawstwa energii w woje­
wództwie pilskim.

1270 kontroli przeprowadzo­
no w województwie poznań­
skim, racjonalność oświetlenia 
zakwestionowano w 135 ooiok 
tach.

Ogólnie zanotowano popra­
wę — w stosunku do kontroli 
przeprowadzonych przed tygod 
niem — dyscypliny odbiorcow, 
zwłaszcza w województwach 
poznańskim i leszczyńskim. In 
spektorzy zakładów energetycz 
nych nie musieli tu uciekać 
się do ostatecznego argumen­
tu. jakim są wyłączenia. Na­
dal jednak w racjonalnym ko 
rzystaniu z energii przez od­
biorców komunalnych kryją 
się jeszcze możliwości oszczę­
dzania. W interesie nas wszy­
stkich, gdyż energia u jednych 
marnotrawiona jest potrzebna 
innym. Dlatego ZEOZ będzie 
kontynuował kontrole, a na­
silał je w dniach wolnych od 
pracy, (gra)

Kanclerz federalny Austrii 
zakończył pobyt w Polsce

Dokończenie ze str. 1 
rozbrojeniowych Leonida Breż­
niewa, przedstawionych w prze 
mówieniu w Berlinie 6 paź­
dziernika br.

Sporo uwagi w przeprowa­
dzonych rozmowach poświęco 
no sprawom dalszej aktywiza­
cji pomyślnie rozwijających się 
stosunków polsko-austriackich, 
szczególnie zaś współpracy 
gospodarczej i handlowej mię 
dzy obu państwami.

Obie strony pozytywnie oce­
niły dotychczasowy rozwój sto 
sunków gospodarczo-hanalo- 
wych, wskazując jednocześnie 
na potrzebę utrzymania osią­
gniętego poziomu obrotów han 
dlowych między obu krajami, 
ich zrównoważenia i dalszej 
aktywizacji. Szczególnej uwa­
gi wymaga zwiększenie pol­
skiego eksportu do Austrii, roz 
szerzenie kooperacji przemy­
słowej oraz współpraca pro­
dukcyjno-handlowa polskich i

austriackich przedsiębiorstw na 
rynkach trzecich.

W czasie rozmów uzgodniono 
zawarcie umowy o rozszerze­
niu współpracy gospodarczej, 
przemysłowej i technicznej ma 
łych i średnich przedsiębiorstw 
oraz protokoł w sprawie 
pogłębienia współpracy prze­
mysłowej na rynkach trzecich 
między przedsiębiorstwami poi 
skimi i austriackimi.

Po południu na warszaw­
skim lotnisku Okęcie, udeko­
rowanym flagami o oarwach 
narodowych Austrii i Polski, 
odbyła się uroczystość pożegna 
nia kanclerza Bruno Kreis- 
ky’ego oraz towarzyszących mu 
osobistości.

Kanclerza pożegnał prezes 
Rady Ministrów Piotr Jaro­
szewicz.

W uroczystości pożegnania 
uczestniczyli członkowie rządu 
PRL i ambasadorowie obu kra 
jów. (PAP)

K. Waldheim wystąpił o zwołanie 
Rady Bezpieczeństwa

Najlepsze placówki 
upowszechniania 

kultury w Konińskiem
W Koninie rozstrzygnięto woje­

wódzkie konfrontacje dorobku pla­
cówek upowszechniania kultury, 
przygotowane przez WRZZ, Wy­
dział Kultury i Sztuki Urzędu Wo­
jewódzkiego oraz Wojewódzki 
Dom Kultury. W konfrontacjach 

'uczestniczyło 13 gminnych ośrod­
ków kultury, 3 miejskie domy kul­
tury, 6 placówek zakładowych i 7 
RTiibów. GOK i zakłado­
wych domów kultury za najlepsze 
uznano: GOK w Strzałkowie i 
klub ..Barbórka” przy KWB „Ada­
mów’’ w Turku. W grupie domów 
kultury za najlepszy uznano Miej­
ski Dom Kultury w Turku, przed 
Górniczym Domem Kultury „Os­
kard” i hutniczym — . Hutnik” w 
Koninie. W kategorii klubów wiej­
skich nagrodzono: Klub Prasy i 
Książki w Wilanowie (gm’-a Unie­
jów) i klub rolnika w Przyjmie 
(gmina Golina), (woj)

30 rocznica zjednoczenia ruchu ludowego

Plenum NK
Odznaczenia

26 bm. w Warszawie odbyło 
«’ę XVII Plenum NK ZSL, zwo 
łane dla uczczenia 30 rocznicy 
Kongresu Zjednoczeniowrego 
Ruchu Ludowego, który obra­
dował w Warszawie w dniach 
27—29 listopada T949' jó^ 
go wynfkb, ż połącżenia SL i 
odrodzonego na radykalnych za 
sadach PSL, powstało Zjedno­
czone Stronnictwo Ludowe. 
Podstawowe zasady ideowe 
ZSL, określane przez Kongres.

dla działaczy
prezes NK ZSL, marszałek Sej 
mu — Stanisław Gucwa nawią­
zał do przełomowych momen­
tów w międzywojennej i powo 
jennej działalności ruchu ludo­
wego. Podkreślił, że słuszność 
drogi obranej przez radykal­
nych działaczy chłopskich, z 
których bardzo wielu wywodzi 
ło się z organizacji „Wici” po­
twierdziły dokonania Polski Lu 
dowej.

stwierdzały, zjednoczony

KRONIKADM1A _ < ♦ ■

ruch ludowy stawia sobie za 
cel aktywny udział w rozwoju 
budującej socjalizm ojczyzny i 
umacnianiu sojuszu robotni­
czo-chłopskiego. Zasady te są 
do tej pory główną wytyczną

Dokończenie ze str. 1

Tymczasem zapytany przez 
korespondenta AFP rzecznik 
studentów irańskich zajmują­
cych od 22 dni Ambasadę Sta­
nów Zjednoczonych w Tehera­
nie powiedział, że ich stanowi­
sko w sprawie uwolnienia 49 za 
kładników amerykańskich nie 
zmieniło się. Podkreślił, że nie

będą miały na nie wpływu ani 
zapowiedziane posiedzenie Ra­
dy Bezpieczeństwa ONZ, ani i- 
rańska misja republikańskiego 
kongresmana — George’a Nan­
sena. „Zakładnicy odzyskają 
wolność — przypominał rzecz­
nik wcześniejsze deklaracje stu 
dentów — jeśli b. szach i jego 
dobra zostaną wydane Irano­
wi”. (PAP)

Konińskie

Narada aktywu rolnego PZPR i ZSL

PRACA POLITYCZNO-OŚ WIATOWA WŚRÓD ROLNIKÓW i .

W Lesznie nastąpiła wczoraj inauguracja jesienno-zimowej pracy 
pclltyczno-oświatowej wśród rolników. Z tej okazji w sali „Metalpla- 
stu” z gospodarzami województwa — I sekretarzem KW PZPR w Lesz­
nie. Stanisławem Kuleszą, wojewodą Stanisławem Radoszem oraz se­
kretarzem WK ZSL, Lechem Skrzetuskim — spotkała się 400-osobowa 
grupa rolników Leszczyńskiego.

Podczas Spotkania kilkudziesięciu wyróżniających się rolników in­
dywidualnych i pracowników gospodarstw uspołecznionych otrzyma­
ło odznaczenia państwowe i resortowe. M. in. Krzyże Kawalerskie Or­
deru Odrodzenia Polski wręczono: Piotrowi Malepszemu, Edwardowi 
Sżołkołowiczowi, Julianowi Wołochowi i Janowi Rejmannowi. Roz- 
strzyenieto też dwa wojewódzkie konkursy: „Mistrz produkcji zwie­
rzęcej*’ (pierwsze miejsce zajął Józef Baszyński z Brzezia) i „Zielone 
złoto bogactwem rolnika” (najlepszym łąkarzem zespołowo została 
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Łaszczynie).

Jesienno-zimowe szkolenie rolników w Leszczvńskiem zainaueuro-

działania ZSL, które wnosi 
czący się wkład zwłaszcza 
przemiany dokonujące się 
wsi i w rolnictwie.

li- 
w 

na

W przeddzień 30 rocznicy 
zjednoczenia ruchu ludowego 
— 26 bm. odbyło się w gma­
chu Naczelnego Komitetu ZSL 
spotkanie zasłużonych działa-
czy chłopskich członków
ZSL. W czasie spotkania 116-oso 
bowej grupie długoletnich, za­
angażowanych działaczy ruchu 
ludowego wręczono — przyzna 
ne im przez Radę Państwa — od 
znaczenia państwowe.

Zwracając się do zebranych

Order Sztandaru Pracy I klasy o- 
trzyniali: Helena Ląb&ka, Szymon 
Dziedzic, Władysław* Gawlik, Mie­
czysław Grad, Jan Grubecki, Ta­
deusz IlczUk, Roch Kostrzewa, Sta 
nisiaw Kozioł, Janina Kubani, Bo­
lesław Nazimek, Józef Noga, Jan 
Ryznar, Henryk Skrobisz, Zofia 
Tomczyk; Order Sztandaru Pracy 
II klasy: Jan Czapla, Leon Janczak, 
Julian Kadlof, Jan Kaczor, Tadeusz 
Sitek, Stanisław Zimny; Krzyż Ko 
mandorski Orderu Odrodzenia Pol 
ski z Gwiazdą — Stefan Żmijko; 
Krzyż Komandorski Orderu Odro­
dzenia Polski — Jan Dumanowski, 
Wawrzyniec Dusza, Józef Jarosz, 
Jan Kaj, Jan Kisiel, Tadeusz Kwas, 
Helena Martyka, Leon Mączka, Ju 
lian Rataj, Eugeniusz Rewo, Euge­
niusz Rykaczewski, Aleksander 
Swierczyński^ Andrzej Toczek.

Ponadto wręczono Krzyże Oficer 
skie i Kawalerskie Orderu Odrodzę 
nia Polski oraz Złoty Krzyż Zasłu­
gi. (PAP)

O 30-leciu działalności ZSL 
także na stronie 4.

Wczoraj w Koninie odbyła 
się narada wojewódzkiego ak­
tywu rolnego PZPR i ZSL z 
udziałem I sekretarza KW 
PZPR — Andrzeja Borkow­
skiego, na której oceniono efek 
tyv?ność gospodarowania rol­
nictwa regionu oraz przedsta­
wiono, przyjęty przez Sekreta­
riat KW PZPR, program dzia­
łalności politycznej, szkolenio­
wej i organizatorskiej w śro­
dowisku wiejskim.

Najważniejsze wskaźniki, ob 
serwowane tendencje w roz­
woju rolnictwa przedstawił se­
kretarz KW PZPR — Idzi 
Szkudla.rek. W Konińskiem 88 
procent powierzchni rolniczej 
jest we władaniu gospodarzy 
indywidualnych. Sektor uspo­
łeczniony zwiększył w 5 latach 
swój stan posiadania z 5 do 12 
procent. Pod względem produk 
cji globalnej Konińskie zajęło 
11 miejsce w kraju przy 43 — 
pod wzlgędem powierzchni. 
Wystęouje duże zróżnicowanie 
wartości produkcji z hektara. 
Nadal istnieje 6 300 gospo­
darstw — 10 procent ogółu —■ 
które nie sprzedają państwu 
swej produkcji Stanowi to zna 
czne rezerwy. Lepsze rezulta­
ty osiągają gosnodarstwa spe­
cjalistyczne. Konieczjie jest 
szybkie powiększanie ich area- 

, łu. gdyż wytwarzają one po­

nad dwukrotnie więcej pro­
duktów z każdego hektara. One 
winny też mieć istotne znacze­
nie w zagospodarowywaniu 
przejmowanej przez państwo 
ziemi. W najbliższych latach 
właściciela zmieni w Koniń­
ski em 23 500 hektarów grun­
tów rolnych. Dalszy wzrost 
produkcji wymaga ożywienia 
gospodarstw małych, do czego 
przyczynić się może rozwój 
długoterminowej kooperacji z 
gospodarstwami uspołecznio­
nymi.

Prezentując program działa­
nia partyjnego w środowisku 
wiejskim w okresie jesieni i 
zimy kierownik Wydziału Rol­
nego KW PZPR — Władysław 
Janicki przypomniał, że jest to 
już kolejna tego typu akcja po 
dejmowana w województwie 
konińskim. Głównymi jej za­
łożeniami są: praca ideowo-wy 
chcwawcza, przegląd efektyw­
ności gospodarowania, szkole­
nie rolników.

Zabierając na zakończenie 
głos Andrzej Berkowski przy­
pomniał znaczenie omawianej 
problematyki, uwidocznione w 
Wvtvcznych na VIII Zjazd 
PZPR i wysoka rangę społecz­
na kampanii, która przebiegać 
bedzie w środowisku wiejskim 
tej jesieni i zimy, (woj)

wal wykład dr. Bolesława Warycha z Akademii Rolniczej we Wrocławiji 
na temat specjalizacji produkcji rolnej, (tt)

WYRÓŻNIENIE POZNAŃSKIEGO AKTORA

Tygodnik „Przyjaźń”, organ Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej przyznał swe doroczne nagrody za najwybitniejsze osiągnię­
cia artystyczne w prezentacji dramaturgii rosyjskiej i radzieckiej w 
Polsce. Wśród wyróżnionych artystów znalazł się aktor Teatru Nowe­
go w Poznaniu, Janusz Michałowski. Nagrodę „Przyjaźni” przyznano 
mu za rolę barona Muencbbausena w przedstawieniu telewizyjnym 
Grigorija Gorina „Prawdomówny kłamca”, (o-bran)

POD KRYPTONIMEM „MUSTANG"

Kolejna akcja pod kryptonimem „Mustang” przeprowadzona zosta­
ła przez organa MO na terenie całego kraju. Podobnie, jak i poprzed­
nich jej celem było odnalezienie skradzionych pojazdów oraz ujęcie 
złodziei samochodów.

W ciągu jednego dnia funkcjonariusze MO skontrolowali w całym 
kraju na drogach, -giełdach, parkingach oraz w warsztatach samocho­
dowych ponad 115 000 pojazdów. Efektem przeprowadzonej pod nadzo­
rem Komendy Głównej MO akcji było odnalezienie 188 samochodów o- 
raz zatrzymanie ponad 200 osób, podejrzanyclt o kradzieże pojazdów 
lub paserstwo. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
powodów wydalono ze Szwe­
cji około 100 obywateli pol­
skich, a w pierwszym półro­
czu br. — około 30. W czerw­
cu br. portowe władze szwedz 
kie wysunęły niczym nieuza­
sadnione zarzuty uprawiania 
szpiegostwa wobec kapitanów 
6 jachtów Związku Harcerstwa 
Polskiego, które przybyły z wi 
żyta do Sztokholmu. Tym i 
Innym wyczynom towarzyszy 
inspirowana na fałszywych i 

oszczerczych przesłankach kam 
pania prasowa, która szkaluje 
dobre imię Polski.

Mało prawdopodobne jest, 
by lawina sensacyjnych do­
niesień prasowych w pierw­
szych dniach prowokacyjnej 
„afery szpiegowskiej” w Szwe 
cji mogła wywołać skutki, za- 
mierzane przez jej inspirato­
rów. Co rozsądniejsi' Szwedzi

Tajna policja Szwecji 
bezpodstawnie oskarża Polaków

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsee: zachmurzenie na 
ogół umiarkowane wzrastające do 
dużego aż do wystąpienia opa­
dów deszczu.

bardzo szybko zorientowali 
się. jak grubymi nićmi cała 
sprawa jest szyta. Zamiast na 
poważnie o „polskich szpie­
gach”, zaczęto powszechnie 
mówić w kpiącym tonie o o- 
śmieszeniu się tajnej policji 
SAEPO i kół z nią . związa­
nych.

Polscy dziennikarze pracu­
jący w Szwecji mają codzien­
nie okazję słyszeć wypowie­
dzi, świadczące o dystansie 
społeczeństwa wobec afery an 
typolskiej i o krytycznej oce­
nie jej reżyserów. Oto co po­
wiedział na ten temat w roz­
mowie z korespondentem PAP

naukowiec szwedzki, lektor U- 
niwersytetu w Lund — Rein- 
hard Haelmers:

„Od początku uważam wszy 
sko to. co zarzucano Polakom, 
za skrajnie nieprawdopodobne. 
W czaszach tak rozwiniętej 
-techniki szpiegowskiej wysy­
łać studentów, aby zaznaczali 
na mapach turystycznych ja­
kieś, widoczne dla Każdego 
drogi, obiekty wojskowe? Prze 
cięż to czysta paranoja! Gra no 
lityczna nie jest mi obca i je­
stem przekonany, że za takim, 
a nie innym postępowaniem po 
licji szwedzkiej kryją się ja­
kieś ciemne motywy”. ”(PAP)

Temperatura minimalna minus 
1 stopień, maksymalna około plus 
6 stopni. Wiatry słabe 1 umiarko­
wane, okresami silne południowe.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu i Lesznie plus 2 stoonie, w 
Kaliszu, Koninie plus 3 stopnie; 
ciśnienie 1017 hPa czyli 763.1 mm.
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Między Renem a Łabq

Dokumentacj a 
kłamstwa

Od końca lat sześćdziesią­
tych stopniowo, na zasa­
dzie kropla drąży ka­

mień, zatruwa się świadomość 
społeczeństwa zachodnionie- 
mieekiego twierdzeniami, że 
zbrodnicze oblicze Trzeciej 
Rzeszy zostało bardzo, ale to 
bardzo przerysowane. A poza 
tym, że przeciwnicy Trzeciej 
Rzeszy, alianci popełnili także 
zbrodnie, niekiedy może nawet 
większe. Nurt skrajnie prawi­
cowy w historiografii, repre­
zentowany przez około 90 wy­
dawnictw (przed kilku laty mó 
wiło się jeszcze o 40), pracuje 
niezmiennie na pełnych obro­
tach, lecz już nie w osamot­
nieniu. Coraz częściej popiera 
ny jest przez środowisko, któ­
re formalnie nie przyznaje się 
do powinowactwa z neohitle- 
ryżmem i przywdziewa togę 
naukowego obiektywizmu. Re 
cenzując najnowszą książkę 
grupy historyków RFN, ukazu 
jących prawdę o II wojnie 
światowej — „Das Deutsche 
Reich und der zweite Welt 
Krieg”, krytyk kompetentny w 
histerii najnowszej pisze w 
tygodniku hamburskim „Die 
Zeit” z 16. XI. 1979 r.: „Książ­
ka ta wyszła w samą porę, po­
nieważ wśród opinii publicznej 
daje się zauważyć coś w ro­
dzaju zwrotu wobec dotych­
czasowej tendencji interpreto­
wania dziejów najnowszych. 
Nie wszędzie uchodzi już dzi­
siaj za rzecz oczywistą akcep­
towanie wyłącznej winy Nie­
miec za wybuch II wojny świa 
towej. Tu i ówdzie następują 
nawet wyłomy w odniesieniu 
do antyfaszyzmu, na która to 
sprawę partie demokratyczne 
miały po roku 1945 zgodne 
spojrzenie’’.

Z końcem lat sześćdziesią­
tych niektórzy historycy RFN 
zaczęli kwestionować wyłącz­
ną lub główna odpowiedzial­
ność imperialistycznych Nie­
miec za wybuch I wojny świa 
towej. Dzisiaj zaczyna się to 
sarr.o z II wojną światowa. 
Ku pełnej satysfakcji neohitle 
rowców.

Charakterystyczna jest przy 
tym w RFN tendencja do mno 
żenią określonego rodzaju ,.do 
kumentacji”. W latach pięć­
dziesiątych ukazała się 5-tomo 
wa, licząca kilka tysięcy stron, 
firmowana przez ówczesne 
„Ministerstwo d. s. Wypędzo­
nych” publikacja pt. „Doku­
mentacja wypędzenia Niemiec 
z Eurooy środkowej i wschod­
niej”, w 1958 roku Federalny 
Urząd Statvstvczny patrono­
wał koleinei dokumentacji te­
go rodzaju. W roku 1969 

wspomniane ministerstwo czci 
20-lecie istnienia ponownym 
powieleniem te] statystyki fał­
szu. W 1975 roku nakładem 
bawarskiego wydawnictwa wra 
ca się do całej sprawy jesz­
cze raz, wydając dokumentację 
„Zbrodni popełnionych na 
Niemcach”. Była to chyba naj 
tańsza książka roku, bo opa­
słe tomisko oferowano zaled­
wie za 4 marki. „Dokumenta­
cja kłamstw” ukazała się nie 
przypadkowo w 30 rocznicę 
zwycięstwa nad faszyzmem. 
Na początku 1976 roku trafia 
na ryn^k 22-tomowa dokumen 
tacja losów niemieckich jeń­
ców wojennych w II wojnie 
światowej o zabarwieniu mar- 
tyrologicznym. Wszystkie wy­
żej wymienione pozycje zosta­
ły rozreklamowane dodatkowo 
przez środki masowego prze­
kazu, niekiedy w milionowym 
nakładzie. Jak dotąd, nadal na 
tomiast brak w RFN podob­
nych rozmiarów dokumentacji 
zbrodni, popełnionych przez 
Trzecią Rzeszę.

Prawicowa publicystyka hi­
storyczna RFN, podejmując w 
minionych 10 latach rewizję 
spojrzenia na Trzecią Rzeszę, 
wykazała się nieprzeciętną pra 
cowitością. Praktycznie nie 
ma już dziedziny, w której 
usiłowano by zmieniać na ko­
rzyść narodowo-socjalistycz- 
nych Niemiec powszechnie do­
tąd uznanych ocen i stwier­
dzeń. Zarzut eksterminacji Zy 
dów próbowano osłabić, prze­
rzucając odpowiedzialność na 
inne narody, także Polski. Mie 
liśmy próby rehabilitacji gui- 
slingów i kolaborantów. W pis 
mach o milionowych nakła­
dach rozpowszechniano wersję 
o zbrodniczych nalotach alian 
ckich na ludność niemiecką. 
Ruch oporu utożsamiano z 
bandytyzmem. Liczbę ofiar hi­
tlerowskiego panowania w 
Europie uznano na grubo za­
wyżoną. W obozach koncentra­
cyjnych wcale nie było ponoć 
tak strasznie. W organie F. J. 
Straussa „Bayernkurier” Al­
fred Schickel, który w innym 
opracowaniu zmniejszył o kil­
ka milionów straty wojenne 
ludności polskiej, rozpoczął ko 
lejny cykl rewizjonistyczny. 
Nawiązując do głośnego wystą 
pienia oświęcimskiego, papieża 
Jana Pawła II, ironizuje, że 
„podczas wizyty papieża w Pol 
sce włączono znów do obiegu 
upiorne liczby ofiar już daw­
no uchodzące w historiografii' 
za przestarzałe”. 30 rocznica 
bezwarunkowej kapitulacji 
Rzeszy zbiegła się z punktem 
kulminacyjnym przeszło rocz­

nej kampanh wokół rzeko­
mych zbrodni popełnionych 
na Niemcach. Z kolei 40-lecie 
wybuchu wojny wykorzystano 
dla lansowania tezy, że inni, 
w tym także Polska, popchnęli 
Hitlera do agresji.

Zdawać by się mogło, że 
bardziej ponurej mozaiki uło­
żyć już nie sposób; że trudno 
posunąć się dalej w ataku na 
tysiąckroć potwierdzone pod­
stawowe prawdy o Trzeciej 
Rzeszy. A jednak... Ostatnio 
podjęto próbę zdyskredytowa­
nia sił zbrojnych całej koalicji 
antyhitlerowskiej, pomawia­
jąc wojskowych o dopuszcza­
nie się straszliwych zbrodni 
r.a żołnierzach niemieckich i 
bezbronnej ludności. Anonso­
wany jako prawnik międzyna 
lodowy i historyk, Alfred M 
de Zayas, zachodnioniemiecki 
stypendysta amerykańskiego 
Dochodzenia, został uznany 
godnym podjęcia kolejnego te 
matu...

Historycy pokroju de Zaya- 
sa nie wykazują zainteresowa­
nia powszechnie dostępną, bo 
gatą dokumentacją autentycz­
nych zbrodni, popełnionych 
przez Wehrmacht np. na zie­
miach polskich.

Mamy już również pierwsza 
zapowiedź kampanii, zmierza­
jącej do całkowitego skompro 
miłowania procesu norymber­
skiego, przeciwko głównym 
zbrodniarzom wojennym, przed 
35-leciem tej historycznej da­
ty. Oto „Deutsche Natio­
nal Zeitung” zapowiada pt. 
„Zbrodnie zwycięzców na na­
rodzie niemieckim”, kolejną 
książkę historyka brytyjskiego 
Davida Iryinga pt. „Ostatnia 
bitwa”, zmierzającą do prze­
kreślenia prawnych i moral­
nych racji aliantów dokona­
nia sądu nad III Rzeszą. We­
dług faszystowskiego tygodni­
ka, autor ukazuje proces no­
rymberski jako „proces tortur 
wobec oskarżonych, przypomi­
nający inkwizycję średniowie­
cza”. Jest to ten sam Irving, 
który idąc tropem prof. Die- 
walda, twierdzi, że Hitler nie 
w edział nic o eksterminacji 
Żydów, ten, który obciąża kon 
to Polski za wybuch wojny i 
zapewnia, że Hitler nie plano­
wał napaści na W. ( Brytanię.

Wszystko to tworzy pewien 
klimat. Jest to cząstka rzeczy 
wist>śei politycznej RFN, wo­
bec której nie sposób pozostać 
obojętnym, bo jest to cząstka 
niezmiernie ważna w kształto­
waniu umysłów i charakterów, 
szczególnie młodego pokolenia

EUGENIUSZ GUZ

U uważa się ich w woje­
wództwie kaliskim za gos 
podarzy zamożnych, ba, 

nawet najbogatszych — gdy 
porównać z pozostałymi gmi­
nami. Nie wynika to z wyjąt­
kowo sprzyjających warunków 
i okoliczności, bo przecież gmi 
na Rozdrażew — o niej mowa 
— nie najlepsze uprawia gle­
by, a wody tu stale brakuje. 
Zimy też jej nie omijają, po­
dobnie jak i inne kaprysy po­
gody. A jednak stąd płynie 
struga mleka szersza niż gdzie 
indziej, mięsa produkuje się 
więcej, a hektary pól rodzą ob 
ficiej.

Wspięło się rolnictwo roz- 
drazewskie na pierwsze i dru 
gie miejsca w tabelach woje­
wódzkiego współzawodnictwa 
Na każdych stu hektarach u- 
prawianych pól hoduje się 101 
sztuk bydła i prawie 250 sztuk 
trzody chlewnej. Stan pogłowia 
zwierząt gospodarskich został 
w porównaniu z rokiem 1975 
— a to zwykło się uważać za 
miernik postępu w ostatnich 
latach — odbudowany.

Pomyślne wyniki sprawiają 
że na rolniczej mapie regionu, 
a także całego kraju — gmina 
Rozdrażew jawi się jako moc­
no zarysowany punkt. To daje 
mieszkańcom poczucie pewno­
ści siebie. 1 spokój — który 
nawet gdy przejdzie mówić o 
sprawach niełatwych i kłopot 
liwych, pozwala im zachować 
pewien dystans niezbędny 
przy rzeczowej ocenie sytua­
cji. Taki właśnie stosunek do 
otaczającej rzeczywistości dał 
się zauważyć również na nie­
dawnej gminnej konferencji 
partyjnej..

Uczestniczyło w niej 80 de­
legatów, wybranych przez 
członków 300-osobowej organi­
zacji partyjnej gminy. Przyje­
chali z 13 okolicznych wsi, 
Trzemeszna, Dzielić, Dąbrowy, 
Maciejewa, Wolenie...

Ale nie tylko w swoich par­
tyjnych sprawach tu przybyli. 
Trudno byłoby zresztą oddzie­
lić je z nurtu codziennych pro 
blemów wszystkich mieszkań­
ców wsi. Wiadomo przecież — 
że i tak wszystkie prawie 
przedsięwzięcia, podejmowane 
prawe, -kłopoty i satysfakcje 
pośrednio lub bezpośrednio z 
rolnictwem się tu wiążą. To­
też i partyjna debata wokół 
tych spraw właśnie się toczy­
ła.

A dyskutowano w różny spe 
sób. Ostrzej, bardzo konkret­
nie i dociekliwie — na zebra­
niach podstawowych organiza­
cji partyjnych, w gronie 
mniejszym, bardziej ze sobą 
powiązanym. Tu, na forum 
gminy — głosy były bardziej 
wyważane. Bilansowały doko­
nania i niedomogi, dbając o 
to przede wszystkim, by obra 
zu osiągnięć gminy nie prze­
słaniały doraźne, choć bez­
sprzecznie uciążliwe braki.

Tak więc gdy mówiono, że 
brakuje części zamiennych do 
niektórych typów urządzeń 
rolniczych — wskazywano rów

Rolnicze rozmowy w Rozdrażewie

Jak mądrzej 
wykorzystać pola

nocześnie na to, że każdego 
roku przybywa na polach roz- 
drażewskich rolników przetrzą 
sączy, snopowiązałek, ciągni­
ków i innych maszyn, które 
zastępują ręce ludzkie. Gdy 
wskazywano, że nie zawsze 
można nabyć tyle ile trzeba 
materiałów budowlanych, 
przypominano też, że zbudo­
wano w ostatnich latach 11 si 
losów, a w każdej wsi można 
pokazać nowe budynki miesz­
kalne, inwentarskie, których 
przecież kiedyś nie było...

Mówiono podczas konferen­
cji o różnych dziedzinach ży­
cia. O obsłudze rolnictwa, o 
usługach dla kobiet i dla do­
mu. o zaopatrzeniu w części 
zamienne i w nawozy, o ko­
nieczności rozwijania wiej­
skiej kultury i o specjalizo­
waniu się gospodarstw jako 
szansie na zwiększenie tempa...

Głos zabierali: naczelnik, 
młody rolnik pracownik spół-. 
dzielni kółek rolniczych, le­
karz, nauczyciel, sekretarz par 
tii, pracownik służby rolnej, 
działacz młodzieżowy... Sło­
wem wszyscy, od których coś 
na wsi zależy A gdyby tak 
zawarte w wypowiedziach my 
śli usystematyzować i połą­
czyć wątkami, to dość łatwo 
można wyodrębnić te proble­
my w życiu gminy Rozdra­
żew, które najwięcej uwagi na 
co dzień zajmują.

Do takich właśnie należy 
niedostatek wody. To próg u- 
trudniający bardzo wzrost pro 
dukcji' rolnej. Gmina Rozdra­
żew leży na tak zwanej Wy- 
soczyźnie Krotoszyńsko-Lesz- 
czyńskiej. Ta zaś nie jest za­
sobna w wodę. Przeciwnie, 
wody trzeba szukać mozolnie, 
wiercić głęboko, by trafić do 
źródła. To-’kosztowne .-przed­
sięwzięcia, ale konieczne 
Dość Dowiem powiedzieć, że 
w województwie kaliskim każ 
dego dnia 12 000 rolników do­
wozi wodę na. potrzeby swoje­
go gospodarstwa. Na razie 
własną wodę ma Rozdrażew, 
Chwałki i Henryków. Kończy 
się budowa wodociągu w Dzie 
licach, w przyszłym roku bę­
dą miały go też i Wolenice. To 
jednak mało. Kompleksowe u- 
jęcie wody w gminie pozosta 
je jeszcze ciągle w sferze 07 
pracowań.

— „Ale władze partyjne i ad 
ministracyjne” — powiedziano 
na konferencji w Rozdrażewie 
— dołożą wszelkich starań, by 
Wojewódzki Zarząd Inwestycji 
Rolniczych przyspieszył tu bu­
dowę wodociągowej sieci. Prak 
tycznie znaczy to, że władze 

rozdrażewskie nie spoczną w 
wydeptywaniu ścieżek do ka­
liskiego inwestora.

Mądrzejsze gospodarowanie 
— to kolejny i naczelny temat 
zawarty w wielu wypowie­
dziach.

Nasza gmina powiedział — 
I sekretarz KG PZPR Henryk 
Ratajek — ma rezerwy. Cho­
dzi o bardziej rygorystyczne 
gospodarowanie ziemią, starań 
niejsze uprawianie, lepsze za­
biegi agrotechniczne, racjonal­
niejsze żywienie trzody...

Wykorzystanie tych rezerw 
to zadanie nie tylko dla rolni­
ków, ale także dla całej sfery 
obsługi rolnictwa. Od służby 
rolnej poczynając. Bo kto, jak 
nie specjaliści, fachowcy dora­
dzić mają rolnikowi, co robić 
powinien, co i jak siać, by za­
pewnić sobie dostateczną ilość 
paszy. Kto, jak nie instrukto­
rzy właśnie — zachęcać ma do 
specjalizowania się gospo­
darstw. A przecież w gminie 
Rozdrażew wiele jest przykła­
dów ną to, że ukierunkowanie 
produkcji się opłaca, że w 185 
specjalistycznych gospodar­
stwach (z ogólnej liczby 880) 
jest ona wiele bardziej wydaj­
na, opłacalna, czasami nawet 
kilkakrotnie.

Mądrzejsze gospodarowanie 
— to także wprowadzanie 
usług tam, gdzie one mogą rcl 
nika zastąpić. To sprawne ma­
szyny, prace wykonywane zgo­
dnie z agrotechnicznym kalen­
darzem. To zlewnie mleka, 
przed którymi rolnik nie musi 
stać tak długo, że mleko kwaś­
nieje; to sklepy i magazyny ge- 
esowskie zaopatrzone w arty­
kuły najbardziej potrzebne.

Ale ludziom, którzy na roli 
•pracują — służyć też mają oś­
wiata, dobrze zorganizowana i 
sprawna opieka lekarska, no i 
sport, rozrywka.

Nie we wszystkich tych dzie­
dzinach jest w Rozdrażewie do 
brze. W sporcie jest się czym 
chwalić (każdy niemal mieszka 
nieć potrafi jednym tchem wy­
mienić, jakie to drużyny fawo­
rytów przegrały z gminnym ze 
społem piłki ręcznej), o służ­
bie zdrowia nic złego nie da 
się powiedzieć (z wyjątkiem te­
go, że na aptekę dłużej czekać 
nie sposób). Natomiast o kultu 
rze gminnej nie można jeszcze 
mieć dostatecznie dobrego zda­
nia. A przecież trzeba, żeby i 
w tej dziedzinie rozdrażewscy 
rolnicy nadążali za wojewódz­
ką czołówką.

JOLANTA LENARTOWICZ

Obrabiarki 
z Warki

Fabryka Obrabiarek Precyzyjnych 
Ponar — Pruszków posiada swój 
zakład w Warce (woj. radomskie). 
Wytwarzane tu nowoczesne ma­
szyny przeznaczone są dla odbior 
ców krajowych i na eksport. Ten 
ostatni systematycznie wzrasta. W 
tym roku jest siedmiokrotnie wyż 
szy od ubiegłorocznego. W naj- 
bFższych latacii, dzTęki rozbudo­
wie, zakład jeszcze bardziej po­

większy produkcję.
Na zdjęciu — montaż jednego z e- 

4 lementów rozruchowych obrabiar 
ki zespołowej.

CAF — fot. Stan

W czasie minionej zimy 
przeprowadzono test: sa­
mochód bez żadnego za_ 

oezpieczenia zostawiono na 
ulicy. Atakowały go deszcze, 
śniegi, mrozy i sól. Na wiosnę 
to, co było samochodem, rozpad 
!o się w proch. Została tylko 
kupka naszych sprężyn.

Anegdotą tą częstują gościa 
w warszawskiej Fabryce Sprę­
żyn Motoryzacyjnych im. Ka­
rola Wójcika. Ma oczywiście ilu 
strować trwałość wyrobów fa­
bryki, która od z górą dwóch 
lat stanowi zakład filialny Fa­
bryki Samochodów Osobowych 
na Żeraniu. Dzisiaj bez sprę­
żyn ,rod Wójcika” nie wyjedzie 
żaden samochód w Polsce, a i 
takie gałęzie gospodarki jak 
rolnictwo lub lotnictwo również 
się bez nich nie obejdą. Liczby 
są wymowne: 1250 rodzajów 
sprężyn, o przekrojach od 0,1^ 
milimetra do 14 milimetrów. 
Produkcja ta trafia do 170 od­
biorców w kraju, przy czym 
464 pozycje zamawia sam „Pol- 
mozbyt”. Przy okazji informa­
cja z miarodajnego źródła, in­
teresująca z pewnością samo- 
chodziarzy: z dostawami sprę­
żyn z fabryki nie ma żadnego 
oroblemu. „Polmozbyt” może 
dostać tyle, ile zechce. Ostatnio 
zresztą zamawia mniej. — To 
właśnie rezultat poprawy ja­
kości naszych sprężyn, anegdo­
ta się sprawdza — triumfują 
w fabryce. Bogiem a prawdą

List z Polski

Kręcony drut
dobra sprężyna nie powinna się 
zepsuć nigdy. Taka, która wy­
trzymuje dziesięć milionów cy­
kli jest uznawana za nieznisz­
czalną. Czy właśnie takie sprę­
żyny opuszczają bramę fabry­
ki na warszawskiej Pradze?

— Wszystko zależy od mate­
riałów — tłumaczy dyrektor 
Arkadiusz Piętka. — Potrzebu 
jemy około 500 rodzajów dru­
tów i taśm. Połowa materia­
łów pochodzi z importu i właś­
nie ta część nie sprawia przy­
krych niespodzianek. Gorzej z 
materiałami nadchodzącymi z 
naszych hut. Jeśli sprężyna pę­
ka już w czasie produkcji...

Jeżeli mimo to fabryka swo­
je zadania planowe wykonuje, 
jeśli — pomijając anegdoty — 
jakość jej sprężyn systematycz­
nie się poprawia, to jest to nie­
wątpliwie w znacznej mierze 
zasługa 800-osobowej załogi. 
Zwłaszcza jej trzonu — star­
szych, doświadczonych „fachma 
nów”, z których niejeden pa­
mięta zupełnie inne czasy i inne 
losy dewnej „Drucianki”.

Tu nie obejdzie się bez spoj­
rzenia wstecz. I to w dość od­
ległą przeszłość, bo aż do roku 
1899, kiedy to pod egidą belgij­
skiej spółki akcyjnej powsta­
wała Warszawska Fabryka Dru 
tu, Sztyftów i Gwoździ. Od tam­
tego czasu minęło dokładnie 
osiemdziesiąt lat (jubileusz ob­
chodzili w ubiegłym miesiącu), 
znaczonych pracą, ale i walką 
o pracę Lata międzywojenne za 
kładu zapisały się piękną kar­
tą w historii polskiego ruchu 
robotniczego. To właśnie wtedy 
zaczęto mówić o „Czerwonej 
Druciance”, a jeden z ówczes­
nych robotników i działaczy — 
Karol Wójcik — patronuje 
dniom współczesnym fabryki.

Chlubne tradycje mogą słu­
żyć moralnemu hartowaniu za­
łogi, zwłaszcza jej nowej zmia­
ny. Co innego materialny spa­
dek z przeszłości. Z tym są same 
kłopoty, osiemdziesięcioletnie 
mury stoją już raczej na słowo 
honoru, ledwo też trzymają się 
drewniane stropy. Jako cieka­
wostkę pokazuje się jedną z hal 

produkcyjnych, która za cza­
sów kapitalistycznego właści­
ciela pełniła rolę... stajni. Pro­
blemem przeniesionym z innej 
epoki (oprócz jeszcze kotłow­
ni, pracujących od 1900 roku!) 
jest również zamieszkiwanie w 
obrębie fabryki pięciu rodzin 
lokatorskich. Stwarza to kom­
plikacje, niekiedy na poły hu­
morystyczne. Kiedy na przy­
kład u kogoś z tych lokatorów 
odbywają się — powiedzmy — 
imieniny, goście są sprawdzani 
w nader sumiennie tu pracują­
cej portierni. „Impreza jest cza 
sem huczna a przechodnie z uli­
cy zapisują ją na konto naszego 
bujnego życia biurowego” — 
mówi dyrektor A. Piętka.

Kierownictwo zakładu jest 
jednak dobrej myśli, bo od pew 
nego czasu, wszystko idzie ku 
lepszemu. Jeszcze osiem — 
dziesięć lat temu ludzie uciekali 
stąd jak z tonącego okrętu. Nie 
widzieli perspektyw. Teraz wra 
cają. Owszem, podziałała fir­
ma FSO, która przygarnęła 
„Wójcika” w styczniu 197V. Za­
raz też otworzyły się nowe wi­

doki. Rośnie już hala, do któ­
rej przeniesione zostaną pra­
cujące w najbardziej trudnych 
warunkach wydziały.

Prawdziwy przełom zapowia­
da jednak, już zatwierdzona, bu 
dowa z gruntu nowego zakła­
du, który ma stanąć na Bródnie. 
A więc w Warszawie. Dlaczego 
w stolicy, cierpiącej na niedo­
syt rąk do pracy? Chodzi o ka­
dry. „Sprężyniarzy” nie kształ­
ci żadna szkoła średnia. A jest 
to specjalność wymagająca nie 
tylko wiedzy. Także spore­
go doświadczenia. Sprężyna, 
wbrew pozorom, to nie jest 
tylko kawałek zwiniętego dru­
tu. Nastawianie niektórych au­
tomatów, które potem, owszem, 
„tłuką” sprężynki bez opamię­
tania. trwa jednak do czterdzie­
stu ośmiu godzin. I od tego na­
stawienia w znacznej mierze za 
leży, czy będzie to właśnie 
sprężyna „niezniszczalna”, czy 
też złom. Dlatego ci, którzy taj 
niki tej roboty w ciągu długich 
lat pracy, opanowali, mają przy 
gotować młodych dla nowego 
zakładu .na Bródnie.

Ale to już będzie następna 
karta w historii fabryki, która 
.zaczynała do sztyftów i gwoź­
dzi, a dzisiaj stanowi niezbędne 
ogniwo w rozwoju polskiej mo­
toryzacji.

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI
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30 lał aktywnego udziału ZSL 
w budownictwie socjalistycznym
W dniach 27—29 listopada 

1949 r. w Warszawie odbył się 
kongres zjednoczeniowy ruchu 
ludowego. W jego wyniku z po 
łączenia Stronnictwa Ludowe­
go i odrodzonego na radykal­
nych zasadach Polskiego Ś’trc<n 
mctwa Ludowego powstało 
Zjednoczone Stronnictwo Lu­
dowe c.

Zjednoczenie ruchu ludowe­
go — mówi członek Prezydium 
sekretarz NK ZSL — Edward 
Duda — było zwycięstwem w 
wieloletniej walce o jedność 
ruchu chłopskiego w Polsce. 
Uwieńczyło ono sukcesem pro­
cesy radykalizacji, rozpoczęte 
w okresie międzywojennym, po 
głębiane w czasie krwawych 
walk z hitlerowskim okupan­
tem, w zmaganiach o jedność 
ruchu ludowego na platformie 
współdziałania z ruchem robot 
niczym i zaangażowania w bu­
downictwo socjalistyczne.

Zjednoczenie było więc do­
niosłym wydarzeniem w ruchu 
ludowym i w życiu politycz­
nym kraju.

Powstanie. ZSL poprzedziła 
ponad pięcioletnia działalność 
ruchu ludowego w Polsce Lu­
dowej i udział radykalnych lu­
dowców w szczególnie głębo­
kich i dynamicznych przemia­
nach. Był to ofiarny udział lu- 
dowców w walce o utrwalenie 
władzy ludowej, w walkę o re­
formę rolną, nacjonalizację 
przemysłu, kształtowanie no­

10 min ton stali
z Huty „Warszawa"
26 bm. Huta „Warszawa” wy 

topiła 10-milionową tonę stali. 
Zakład, powstały przed 21 la­
ty, jest największym w kraju 
producentem stali jakościo­
wych. Dla potrzeb przemysłu 
motoryzacyjnego, elektrotech­
niki, energetyki, maszyn cięż- 
kwh i pr«erhysłu ło
żyskowego i narzędziowego Hu 
ta „Warszawa” wykonuje obec- 
n?.e około 300 gatunków stali 
stopowych. Jej specjalnością 
jest stal łożyskowa.

Jubileuszowy wytop wyko­
nano w piecu elektrycznym nr 
5; w tym samym, z którego 
spłynęła kiedyś pierwsza tona 
warszawskiej stali. (PAP)

Poznański dyrygent 
stanie na konkursowym podium
Ponad 120 artystów z 22 kra­

jów Europy, Ameryki i Austra 
lii zgłosiło chęć udziału w 
I Międzynarodowym Konkur­
sie Dyrygentów im. G. Fitel­
berga, który odbędzie się od 9 
do 16 grudnia w Katowicach. 
Premierowy turniej kapelmis­
trzów w obsadzie międzynaro­
dowej (wcześniej odbywałv sie 
tam imprezy ogólnopolskie), 
zorganizowany przez' Filharmo 
nię Śląską, wywołał więc spo­
re zainteresowanie na całvm 
świecie. przekraczające możli­
wości organizacyjne. Ograniczo 
no zatem liczbę uczestników do 
30 osób. Selekcjonując kandv- 
datów gospodarze uwzględniali 
dotychczasowy dorobek mło­
dych dyrygentów. 

++++■&+++< HUMOR I SATYRA

wych zasad ustroju polityczne­
go i konsekwencji umocnienia 
nowej robotniczo-chłopskiej wła 
dzy. Przeobrażenia te były speł 
r.ieniem' postulatów, o które 
wiele lat walczyli najlepsi sy­
nowie wsi polskiej.

Należy podkreślić, że zjedno­
czenie ruchu robotniczego, kto 
re dokonało się w grudniu 1948 
roku i jego wydatne poparcie 
dla radykalnych sił w politycz­
nym ruchu chłopskim wywarło 
znaczny wpływ na przyspiesze­
nie procesu przeobrażeń ideo- 
wo-polityczn-^ph w ruchu ludo­
wym.

Jako podstawę zjednoczenia 
ruchu ludowego, przyjęto pro­
gram budownictwa socjalistycz 
nego. Jako fundamentalną za­
sadę działalności ZSL uznano 
sojusz robotniczo-chłopski oraz 
przodującą rolę klasy robotni­
czej i jej partii — PZPR. Kon­
tynuację postępowego dorobku 
i radykalnych tradycji wiąza­
no ściśle z definitywnym od­
rzuceniem założeń agraryzmu.

Potwierdzono, że przyjaźń i 
sojusz z ZSRR, wynika z pol­
skiej obiektywnej racji stanu.

Na Kongresie Zjednoczenio­
wym sprecyzowano program 
udziału ZSL w budownictwie 
socjalistycznym. Jako ważny 
cel działalności ruchu chłop­
skiego podkreślano wychowa­
nie człowieka w oparciu o za­

W RFN powstaje program 
racjonalnego zużycia energii

Powołana przez rząd RFN 
komisja do spraw oszczędno­
ści energii pracuje nad spre­
cyzowaniem dodatkowych śród 
ków zmierzających do bar­
dziej racjonalnego zużycia su 
rowców i energii.

Oszczędne gospodarowanie 
energią w nadchodzących 
dziesięcioleciach w RFN sta­
wiane jest jako centralne za­
danie, co ma pozwolić na znacz 
ne odciążenie gospodarki ener­
getycznej oraz wykorzystanie 
czasu potrzebnego na realiza­
cję nowych technologii zwią­
zanych z uszlachetnianiem wę 
gla, zastosowaniem energii s’o 
necznej i innych alternatyw­
nych źródeł energii.

W gronie zakwalifikowanych 
artystów znalazło się pięciu Po 
laków (spośród 27 zgłoszonych) 
.wśród nich poznaniak Bohdan 
Jarmołowicz — kierownik mu­
zyczny i dyrygent Wielkopol­
skiej Symfonicznej Orkiestry 
im. K. Kurpińskiego. Warto do 
dać, iż jest on również znanym 
i cenionym instrumentalista 
jazzowym i rozrywkowvm“ 
współpracuje m. in. z Orkies­
trą Rozrywkowa Polskiego Ra­
dia i Telewizji w Poznaniu.

W jury zasiądą sławni polscy 
mistrzowie batuty .— jak Ka­
rol Stryja, Jerzy Katlewicz czv 
Stanisław Wisłocki i zagranicz­
ni — np. Pierre Colombo ze 
Szwajcarii, (wig) 

sady nowego systemu społecz­
no-politycznego. Po raz pierw­
szy w ruchu ludowym powstał 
program opierający się na 
chłopskim radykalizmie i na 
platformie budownictwa socja­
listycznego. Te zasadnicze za­
łożenia i cele programowe ZSL 
są' realizowane i pózostają na­
dal aktualne.

Powstanie ZSL przyczyniło 
się do umocnienia sił postępo­
wych w naszym kraju. Pro­
gram budownictwa socjalistycz 
negc otworzył dla ludowców 
szeroką perspektywę twórczej 
pracy w sojuszu z PZPR i SD 
na rzecz społeczno-gospodarcze 
go rozwoju kraju, a zwłaszcza 
wsi i rolnictwa.

W r.ózwoju Polski w minio­
nym trzydziestoleciu ludowcy 
zawsze i z ofiarnym zaangażo­
wanym wnosili poważny 
wkład. Zgodnie ze swoim chłop 
skim charakterem, szczególny 
wkład Wnosi Stronnictwo w 
ustalanie i realizację wspólnej 
z ZSRR polityki rolnej. Nie po­
mijając licznych jeszcze nie za 
spokojonych potrzeb i trudno­
ści na drodze rozwoju, należy 
podkreślić, iż realizacja wspól- 
Inej polityki rolnej zapewniała 
i na rosnącym poziomie'będzie 
zapewniać wyżywienie całego 
narodu, doprowadzając równo­
cześnie do stopniowych społecz 
nych przemian na wsi i wzros­
tu poziomu życia samych rol­
ników. (PAP)

Główne kierunki racjonalne 
go gospodarowania energią w 
RFN to lepsze wykorzystanie 
energii cieplnej, zmniejszenie 
nadmiernego zużycia energii 
elektrycznej w gospodarstwach 
domowych i przemyśle oraz 
paliw w transporcie i komuni­
kacji.

Wśrpd aktualnie dyskutowa 
nych problemów znajduje się 
m. in. sprawa wykorzystania 
ciepła odpadowego. Wiadomo, 
że przemysł zużywa do celów 
produkcyjnych tylko część e- 
nergii cieplnej, wydalając 
znaczne jej ilości do atmosfe 
ry lub rzek i zbiorników wod­
nych, co powoduje zanieczysz­
czanie środowiska naturalnego.

KSIĄŻKA
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charakteryzu­
jący się dynamicznym rozwo­
jem gospodarczym i kultural­
nym. A równocześnie Białoruś 
— to kraj' który w swych dzie 
iach nie miał własnej państwo 
wości i typowej historii poli­
tycznej. Od VI stulecia zamiesz 
kiwały go plemiona, które z 
końcem wieku IX weszłv w 
skład Rusi Kijowskiej. Później 
sze dzieje ukazują Białoruś w 
Wielkim Księstwie Litewskim 
i Rzeczypospolitej, w Cesar­
stwie Rosyjskim i wreszcie ja­
ko jedną z republik ZSRR. His 
tor i a mówi zarówno o pań­
stwach, które miały stałe gra­
nice, jak i o tych, które ich nie 
miały. Białoruś należy do tych 
ostatnich, a dodać wypada, że 
jej dzieje były — podobnie jak 
Polski — burzliwe i skompli­
kowane. Niełatwego więc za­
dania podjął się Marceli Kos­
man, pisząc „Historię Białoru­
si”*).

*) Marceli Kosman — „Historia 
Białorusi”; Wydawnictwo Za­
kładu Narodowego im. Osso­
lińskich; Wrocław 1979; s. 408;

. zł 100.

W swej obszernej, 400-stro- 
nicowej oracy, omawia autor 
dzieje narodu białoruskiego na 
obecnym terytorium, poczyna­
jąc od pojawienia się tam pier­
wszych mieszkańców w okre­
sie paleolitu, a więc od kilku­
dziesięciu tysięcy lat przed na­
szą erą, do lat siedemdziesią­
tych dwudziestego wieku. Jest 
to pierwszy w naszej historio­
grafii tak szczegółowy zarys

Ponad 20 mld zł 
na koncie NFOZ
Ponad 20 mld zł zebrano dzięki 

ofiarności całego społeczeństwa na 
koncie Narodowego Funduszu 
Ochrony Zdrowia. Społeczne zło­
tówki wspierają w tej dziedzinie 
nakłady państwa, które w bieżą­
cym pięcioleciu są o około 60 proc, 
większe, niż w tatach 1971—1975.

Na NFOZ świadczy całe społe­
czeństwo, wszystkie grupy i śro­
dowiska, instytucje, organizacje, 
osoby indywidualne itp. Najlicz­
niejszą i najbardziej ofiarną grupę 
stanowią robotnicy i pracownicy 
zakładów gospodarki uspołecznio­
nej. Ich wpłaty wynoszą ponad 75 
proc, ogółu wpływów i znacznie 
przekroczyły już 10 mld. zł. Dużą 
popularnością cieszy sie idea NFOZ 
w środowisku wiejskim. Rolnicy 
wpłacili już na ten cel prawie 2 
mld zł; wspomagają też fundusz 
własną pracą . przy wznoszeniu 
lub remontowaniu ośrodków zdro­
wia, przychodni, żłobków itp. 
Świadczenia rzemieślników i człon, 
ków Zrzeszenia Prywatnego Han­
dlu i Usług sięgają blisko 300 min 
zł. Od dzieci i młodzieży ża różne­
go rodzaju prace snółecznie uży­
teczne m. in. ze zbiórki złomu, 
makulatury i runa leśnego wpły­
nęło dotychczas na NFOZ blisko 
75 min zł. (PAP)

Kryzys w Boliwii 
zażegnany

Kolejny wewnętrzny kryzys 
polityczny w Boliwii został za­
żegnany, gdy tymczasowy pre­
zydent tego kraju, Lidia Guei- 
ler mianowała nowym dowód­
cą naczelnym wojsk lądowych 
generała Rubena Rochę.

Kryzys ten wykazał, że w Bp 
liwii daleko do stabilizacji po­
litycznej, a porozumienie, któ­
re wyniosło Lidię Gueiler do 
godności prezydenta miało kru 
che pedstawy. Zaczęły się one 
rozpadać, gdy tylko spróbowa­
ła ona podjąć pierwsze istotne 
decyzje mogące zapewnić kon­
solidację władzy w rękach jej 
rządu.

Istotną rolę w złagodzeniu 
konfliktu odegrała Boliwijska 
Centrala Robotnicza (COB) — 
największa centrala związkowa 
w tym kraju. Jej kierownictwo 
wezwało bowiem do gotowości 
podjęcia nowego strajku pow­
szechnego, jeśli kryzys będzie 
się przeciągał. (PAP)

Premier Hiszpanii 
we Francji

Premier Hiszpanii, Adolfo Su 
arez, przybył do Paryża na 
dwudniowe rozmowy z prezy­
dentem Francji Valerym Gis­
cardem d’Estaing. Jest to dru­
ga wizyta we Francji szefa rza 
du hiszpańskiego. A. Suarezo- 
wi towarzyszy 5 członków jego 
gabinetu. (PAP)

Białorusi
dziejów Białorusi. Na uwagę 
zasługuje fakt, że po „Historii 
Litwy” Jerzego Ochmańskiego 
jest to w tej serii wydawniczej 
druga monografia republiki 
ZSRR, której autorstwo wvwo- 
dzi się z poznańskiego środo­
wiska naukowego.

Dla czytelnika polskiego naj­
istotniejsze jest to, iż w przy­
padku Białorusi mamy do czy­
nienia z sąsiadem bezpośred 
nim, który przez ponad 
dwa stulecia wchodził wraz*/  
Polską w skład tego samego or 
ganizmu państwowego. Zwią- 

' zek państwowy Wielkiego Ksie 
stwa Litewskiego z Polską miał 
zasadniczy wpływ na przemia­
ny następujące na ziemiach bia 
loruskich. Nic przeto dziwnego 
że omówieniu stosunków pol­
sko-białoruskich poświęcił au­
tor prawie połowę swej pracy 
Jej trzy główne wątki dotyczą 
kształtowania się i rozwoju na­
rodu białoruskiego, wspólnej' 
historii Białorusi i Polski w 
bieżącvm tysiącleciu i osiągnięć 
w dobie państwowości radziec­
kiej.

Praca opatrzona została bi- 
bboerafią oraz indeksami, a 
także 60 ilustracjami i 7 mapa­
mi. Jest „Histeria Białorusi" 
pozycją znaczącą wśród dzie­
siątków tomów wydanych w 
evklu historii powszechnych 
Ossolineum.

WOJCIECH STASZEWSKI

rj • T ® JjteL fa

S. Sobkowska druga 
w Pucharze Interwizji

W Mielcu zakończył się XII 
międzynarodowy turniej gim­
nastyki artystycznej o „Puchar 
Interwizji”. Według zgodnej o 
ceny wszystkich obserwatorów 
— poziom tegorocznej imprezy 
był jednym z najwyższych w hi 
storii. Wysoką ocenę uzyskali 
również organizatorzy turnieju, 
m. in. Fabryczny Klub Sporto­
wy PZL — Stal Mielec, a tur­
niej był uświetnieniem jubileu 
szu 40-lecia klubu.

XII turniej przyniósł naj­
większy z dotychczasowych w 
tej imprezie sukces Polkom, któ 
re zarówno wśród seniorek jak 
i juniorek plasowały się na me 
dalowych miejscach. Nie po­
wiódł się natomiast start zawód 
niczek radzieckich, ktćfrych re­
prezentantka juniorek po raz 
pierwszy w historii imprezy 
znalazła się na ostatnim miej­
scu, a wśród seniorek zajęła

Zmiana prezesa 
KKS Lech

W piątek odbyło się zebranie 
prezydium zarządu Kolejowe­
go Klubu Sportowego Lech. 
Podczas tego zebrania rezygna 
cję z dotychczas pełnionej funk 
cjj złożył prezes Lecha — Mi­
rosław Sadowski. Prezydium 
zarządu klubu postanowiło o- 
bowiązki prezesa KKS Lech pc 
wierzyć członkowi zarządu — 
Stanisławowi Stachnikowi.

(wił)

J. Miron pierwszy 
w Tomaszowie Mazowieckim

Blisko 100 zawodników star­
towało w Tomaszowie Mazo­
wieckim (woj. piotrkowskie) w 
kolarskim wyścigu przełajo­
wym. Z czołówki zabrakło jedy 
nie Grzegorza Jaroszewskiego, 
Andrzeja Stęinke i Andrzeja 
Mąkowskiego, którzy przebywa 
ją w Szwajcarii. Należy podkre 
ślić dobrą postawę młodych ko 
lanzy tomaszowskiego Startu 
trenowanych przez Zbigniewa 
Dziurdzia. Wyścigu seniorów 
nie ukończył Eugeniusz Piepka 
(Flota Gdynia).

Wyniki: seniorzy (40 min. jaz 
dy + jedno okrążenie) — 1. Jan 
Miroń (Noteć Różewo) — 1:05.26. 
2. Mieczysław Cielecki (Karoli 
na Jaworzyna Śląska) — 1:06.20, 
3. Diter Kleinszmidt (Prim Ełk) 
— 1:07.39, 4. Grzegorz Sowik — 
1:08.06, 5. Ryszard Barul (obaj 
Start Tomaszów Mazowiecki) 
— 1:08.57. 6. Andrzej Łakomski 
(Karkonosze Jelenia Góra) — 
1:09.32. (PAP) 

Żeglarze JKW w
W Polskim Związku Żeglar­

skim, w ramach rozgrywanego 
Pucharu Polski preferującego 
Głównie klasy olimpijskie, doko 
nano podsumowania rocznych 
wyników w punktacji klubo­
wej. Bardzo dobrze w tej klasy 
fikacji wypadł Jacht Klub Wiel 
kopolski, który zdobywając 350 
okt. zająi drugie miejsce i tyl­
ko o 63 pkt. wyprzedził go Jacht 
Klub Stoczni Gdańskiej.

Te 350 pkt zdobyte przez 
JKW są udziałem głównie R. 
Skarbińskiego (klasa Finn — 
87 okt.). J. Sobkowiaka (junior

Polski Komitet Olimpijską, 
jedna z najstarszych i najbar­
dziej zasłużonych organizacji w 
historii sportu polskiego, obcho 
dzi jubileusz 60-lecia istnienia.

W ciągu tych lat PKO1 prowa 
dził działalność wielostronną — 
tworzył fundamenty sportu poi 
skiego, przyczyniał się do umoc 
nienia jego pozycji na arenie 
międzynarodowej,

W latach 1924—35 sportowcy 
polscy zdobyli 20 medali olimpij 
skich (3 złote, 6 srebrnych i 11 
brązowych). Gwiazdami sportu 
oolskie?o tamtego okresu, o- 
prócz Haliny Konopackiej, byli:

60 lat Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego

trzecią lokatę. Generalny triumf 
odniosły Bułgarki, które wygra 
ły zarówno wielobój w konku­
rencji seniorek jak i juniorek 
zdobywając Puchar Interwizji. 
Wielobój seniorki: 1) Iliana Ra 
jewa (Bułgaria) — 38,60 pkt., 
2) Sławomira Sobkowska (Pol­
ska) — 38,30, 3) Elena Tomas 
(ZSRR) — 38.05, 4) Daniela Bo- 
sanska (CSRS) — 37,60, 5) Gyor 
gyi Kovacs (Węgry) — 37,45, 6) 
Ankę Krause (NRD) — 37,20, 7) 
Rodica Popescu (Rumunia) — 
36,45, 8) Ritta Immonen (FinDn 
dia) — 36,15 pkt.

Juniorki;,. 1) Irina Illjewa 
(Bułgaria) — 18,85 pkt., 2) Dor i 
na Cordos (Rumunia) — 18,65, 
3) Teresa Folga (Polska) — 18,60. 
4) Daniela Zahorovska (CSRS) 
— 18,45, 5) Timea Englender 
(Węgry) — 18,40, 6—7) Bianka 
Dietrich (NRD), Wiera Szataii- 
na (ZSRR) — po 18,35 pkt.

Wygrane mecze 
tenisistów stołowych
Dwa zwycięstwa odnieśli repre­

zentanci Poznania występujący w 
rozgrywkach o mistrzostwo II ligi 
w tenisie stołowym. Mające szan­
se na awans do ekstraklasy teni- 
sistki Budowlanych pokonały Stal 
Stocznię II Szczecin 8:2. Punkty 
wywalczyły: D. Baranowska 1 B. 
Filipowska — po 3 oraz A. Mruk 
2. Także zwycięstwem tenisistów 
Sanu zakończył się ich pojedynek 
z Eltą Łódź. Poznaniacy wygrali 
wysoko 14:4, a punkty zdobyli — 
A. Jędrusek 4, R. Szudziński, J. 
Majewski po 3, R. .Flisikowski 2 
oraż w deblu pary: Kolasiński — 
Flisikowski i Wasiak — Jędrusek 
po 1. (kar)

Dobra postawa 
T. Piguły

W indywidualnym turnieju 
szablistów w Katowicach wystą 
piło 67 zawodników. Najlep­
szym okazał się Leszek Jabło­
nowski (AZS Warszawa), który 
pokonał w barażu Tadeusza Pi 
gulę (Zagłębie Konin) 5:2. Finał 
szabli stał na niezłym poziomie. 
Jedyną niespodzianką jest nie 
zakwalifikowanie co szóstki 
najlepszych Sylwestra Króli­
kowskiego (Marymont Warsza­
wa), który zajął 7 miejsce. Za­
wodnicy zagraniczni odpadli 
we wczesnej fazie eliminacji.

Finał szabli: 1) Leszek Jabło 
nowski (AZS W-wa) 4 zwyc., 2) 
Tadeusz Piguła (Zagłębie Ko­
nin) 4 zwyc., 3) Edward Korfan 
ty (GKS Katowice) 3 zwyc., 4) 
Jan Kiermasz (GKS Katowice) 
3 zwyc., 5) Jerzy Kosiński (War 
ta Poznań) 1 zwyc., 6) Krzysztof 
Koniusz (Zagłębie Sosnowiec) 
0 zwyc. (PAP)

krajowej czołówce
klasa Finn — 69 pkt.), B*  Moczo 
rodyńskiego (klasa Finn — 69 
pkt.), W. Rus zezy ńskiego (junior 
klasa OK Dinghy — 65 pkt.) i B. 
Kramera (bojery klasa DN — 
49,5 pkt.). Poza tym w klasach o 
limpijskich JKW zajął trzecie 
miejsce, w klasach przygoto­
wawczych dziesiąte, a w boje­
rach siódme.

Pozostałe poznańskie kluby 
uplasowały się na dalszych miej 
scach: 8. LKS Kiekrz. 13. Posna 
nia, 15. AZS, 35. ŻMKS, 38. Po 
cztowiec i 52. LOK. (h) 

sprinterka Stanisława Walasie 
wicz oraz mistrz olimpijska w 
biegu na 10 000 m (Los Ange­
les 1932) Janusz Kusociński.

Wybuch II wojny światowej 
przerwał działalność PKO1 na 
wiele lat. W walce z faszyzmem 
poniosło śmierć 28 polskich o*  
limpijczyków, a wśród nich Ja 
nusz Kusociński i narciarz Bro 
nisław Czech.

PKO1 reaktywował działal­
ność w 1945 r. W latach 1948— 
1976 reprezentanci Polski Ludo 
wej wywalczyli 123 medale olim 
niyskie (32 złote. 31 srebrnych i 

60 brązowych). (PAP)



ca I
Do szycia staników przyj 
mę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 11769g.

Jamniki szczenięta krót-
Kow^ose rodowodowe, wy 

klasy sPrzedain.
Schonknecht leśniczówka 
Kaszczor 42 koło Wolszty 
na- 10333g

Skodę Octawię sprzedam. 
Os. Plewiska, Żeglarska 5 

12680g

Fryzjerka potrzebna. Sto
wackiego 27. 12281g

Przyjmę cukiernika od za 
raz. W-wa, tel. 79-48-40.

2986-K2

Komplet nowych opon 
„Tigor” Zastawy uoon 
sprzedam. Oferty „Pra- 
^7’ Grunwaldzka 19, dla 
12486g.

NSU Princ 1000 sprzedam. 
Tel. 438-24 do godz. 18.
• . 1286 łg
fiata I26p rocznik 1977 
sprzedani. Tel. 740-36 godz. 
17—20. U568g

FABRYKA KABLI w Ożarowie Mazowieckim
ulica Poznańska 15

WYTWÓRCZO - USŁUGOWA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

w Poznaniu Oddział w Śremie 
ul. 1 Maja 2

Uczennicę od lat 18 przyj 
rnę. „Foto As”, Głogow-
ska 73. 12867g

Sprzedam czapki kołnie­
rze z lisów Hodowlanych 
i tchórzofretek. Poznań, 
Dziewanny 7. U332g

Forda Taunusa 1300 L rocz 
nik 76 stan idealny sprze 
dam. Tel. 32-13-32 po godz. 

12584g

POSIADA
ŻYŁY IZOLOWANE polwinitem i polietylenem

wykonuje w ramach usług dla ludności
GARAŻE BLASZANE — składane

Murarz, robotnik notrzeb 
ni zaraz. Tel. 702-71.

12826g

Nauka
Tańców uczę. Waxman, 
Poznań, Mickiewicza 27 
m. 7a. 10523g

Korepetycje z matematy­
ki. Tel. 630-05 Kozłowski.

10255g

W związku z wyjazdem 
wyprzedaż garderoby dam 
skiej nowej i używanej, 
sukien krótkich, długich 
również na tęższe panie, 
materiałów na suknie, de 
koracyjnych, firanek. 
Podhalańska 12 m. 1.

Sinicę Aronde tanio sprze 
dam, tel. Wolkowo 24.

9993g
Fiata 127p rocznik 1974 — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaluzka lu ula 
10031g.

(Sołacz). 12751g

o przekrojach od 0,4 do 1,2 na napięcie do 24 V, 
które oferuj e przedsiębiorstwom państwowym.

Sposób konfekcjonowania i cena do uzgodnienia.
Informacji udzielamy telefonicznie: 28-64-31 do 32. 3065-K2

Wykonawcą jest Zakład ślusarski nr 24 
w Kórniku, ul. Poznańska 41.

Wszelkich informacji udziela Zakład j w. 
oraz Ośrodek Usług Bytowych Śrem — 
Jeziorany, ul. Dzierżyńskiego Pawilon 4 B.

2769-K2

Bony PeKaO kupię, tel.
10-98-97. 13098g

Maszynę dziewiarską 2-pły 
Iową prod. NRD tanio 
sprzedam. Zielona Góra, 
Madalińskiego 9, Grzmie- 
lewicz. • 3062-K2

Nadwozie Fiata 125 MR o- 
raz silnik ibuO sprzeuam, 
tel. 605-58. 10038g

Jadalnię gdańską ciemną 
sprzedam. Luboń. Kolo­
nia PZNF nr 3 Olszyński. 

12912g

Fjata 125p, 1500, roczniK 
197i, podwozie z silnikiem 
1600, komplet szyb do Fia 
la włoskiego lz5 sprze­
dam. Murowana Goślina, 
Szkolna 3A tel. 34 po go­
dzinie 20. looaig

Poszukuję samodzielnego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10008g.

M-l lub M-2 własnościo­
we chętnie stare budow­
nictwo kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
10233g.

Mieszkanie własnościowe, 
może być w starym bu­
downictwie kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka '9 
dla 12920g.

Wytnij! Zachowaj! Tu 
tylko skup najróżniej­
szych ciekawych staroci, 
zegar kominkowy, pufeto 
wy, zegarek damski, mę­
ski, lampę, figurę — sza­
blę, porcelanę, kufel, mo 
nety srebrne, łyżki, kub­
ki, talerzyki, cukiernice, 
szkatułkę, najróżniejsze 
naczynia. Zgłoszenia oso­
biste, listowne Umińskie­
go 7a m. 30 (Wilda).

U314g

Citroen GS (1974) i Fiat 
125p. 1974 sprzedam. Po­
znań, Galla 6 m. 4.

12956g

Stara 28, niekompletny — 
sprzedam. Lumumby 4.

100<9g

Sprzedam kabinę do Żu­
ka, Jarocin — Ciswica, ul. 
Nowe Parcele 2. 10174g

Atrakcyjne, własnościo­
we, 3-pokojowe sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 11877g.

Mieszkanie 3-pokojowe 
(M-4) komfortowe w Złe
lonej Górze zamienię

Żuka górnozaworowego 
w dobrym stanie sprze­
dam. Wiadomość Gnie­
zno, ul. Wrzesińska 1 m.

Lokale , -
na równorzędne w Pozna 
niu. Oferty pisemne: Zie 
łona Góra, Biuro Ogło­
szeń, Niepodległości 25

2. 1476p

Stół krawiecki manekiny 
sprzedam. Jackowskiego 
Cl m. 9 po godz. 17. 12927g

Fiata 128 Sport sprzedam. 
Puszczykowo, Jarosław­
ska 45a. 12760g

Przyjmę dwóch panów na 
wspólny pokój. Ul. Tar­
czowa 31, tel. 32-06-94.

11813g

dla 6866-G. 3017-K2

Nysę 521 sprzedam lub za 
mienię na Fiata. Tel 
r60-36 od godz. 16. 13072g

Suknię ślubną sprzedam. 
Krawiec, Poznań - Antoni 
rek, Swantibora 16. 12900g

Warszawę M-20 sprzedam.
Albańska 5 m. 1 (działki).

12821g

Zamienię mieszkanie M-3 
(1 ptr., nowe budownic­
two) na Osiedlu Słowiań­
skim na mieszkanie M-4 
(do II ptr., nowe budow­
nictwo) na Osiedlu Sło­
wiańskim, Wierzbak. Bo 
nin, Winiary lub Piątko­
wo. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzką 19, dla 12155g.

Wezmę w dzierżawę lokal 
nadający się na warsztat 
samochodowy (okolice Po 
znania). Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9665g.

Kupię mieszkanie w Po­
znaniu, samodzielne, wła­
snościowe, 3 pokoje, ku­
chnia, łazienka, stare bu 
downictwo, tel. 649-43 lub 
oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 10070g.

Dnia 24 listopada 1979 roku, zmarła długolet­
nia, wzorowa i ceniona pracownica naszej Spół­
dzielni

Dnia 25 listopada 1979 roku, zakończyła swój 
pracowity żywot, przeżywszy lat 70 moja ko­
chana żona, mama, teściowa i babcia

kol. WŁADYSŁAWA 
KARKOSZ — ŁAKOMA

przewodnicząca Rady Spółdzielni, odznaczona 
Odznaką Honorową Miasta Poznania, Złotą Od­
znaką Zasłużony dla Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych oraz Odznaką 

Zasłużony Działacz Ruchu Spółdzielczego.

Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz.
14, na cmentarzu w Osieku nad Notecią.

Pogrążeni w smutku

W Zmarłej tracimy oddanego działacza spół­
dzielczego i zawsze życzliwą koleżankę.

mąż, córka, zięć i wnuczki

Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 listopada br. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

członek założyciel Spółdzielni, długoletni

Dnia 19 listopada 1979 roku, zmarł

MARIAN DEGÓRSKI

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, 
Komitet Zakładowy PZPR oraz pracownicy 

Kombinatu Budowlanego „Ręmo - Bud” 
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu.

2830-K3

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 bm. o godz. 
12.30 w Kaźmierzu Wlkp.

Pogrążona w głębokim smutku ’

członek Rady Spółdzielni, zasłużony działacz 
spółdzielczości.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada, Zarząd oraz pracownicy 
Spółdzielni Rzem. Wytw. Różnej „WARTĄ” 

w Poznaniu.
12893g

W dniu 24 listopada 1979 roku, zmarł po dłu­
giej chorobie przeżywszy 82 lata mój kochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek

EDWARD SMOLIBOWSKI
powstaniec wielkopolski, członek ZBoWiD, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 

Wielkopolskim Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz.
15, na cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

13181g

Dnia 20 listopada 1979 roku, odeszła od nas 
nasza najukochańsza żona, matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 50

EUGENIA PŁONKA
z domu Bednarek

Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz.
12.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążony w głębokim smutku.
mąż z dziećmi

13087g

Dnia 24 listopada 1979 roku, zmarł nagie 
‘ opatrzony Sakramentami św. w 89 roku ży­
cia nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, pra­
dziadek i szwagier, śp.

WAWRZYN POSPIESZNY
Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz. 

13, na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona RODZINA

ul. Łukaszewicza 29b m. 19 
dawniej Środka 1 m. 4. 13173g

J. Dnia 24 listopada, 1979 roku, zmarła moja 
T kochana żona, siostra i szwagierka

Mieszkanie spółdzielcze lo 
katorskie, kawalerkę 25 
mt w Świnoujściu zamie­
nię na podobne w Pozna­
niu, nowe lub stare budo 
wnictwo. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9871g.

Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, łazienką, piece 
przy ul. Dąbrowskiego na 
2 pokoje z kuchnią, co., 
tylko z kolejarzem. Bar­
bara Gawrońska, Poznań, 
Dąbrowskiego 104 m. 6.

9945g

Zniszczone poddasze,
strych wynajmę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9920g.

Mieszkanie 2-pokojowe, 
własnościowe stare lub no 
we budownictwo kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 9749g.

Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe na większe na 
bardzo dobrych warun­
kach, tel. 66-53-92. 9675g

HELENA GORDON
z domu Czynke

z domu Sobkowiak

Dnia 24 listopada 1979 r. 
droższy mąż i ukochany 
lata

Dnia 24 listopada 1979 roku, zmąrła moja uko­
chana żona, mamusia, córka i siostra

lek. med. CECYLIA ZUBCZEWSKA

WOJCIECH

2829-K3

MARIA DEWICKA

rodzina
Poznań, dawniej Runowo.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 13l65g

WYRAZY NAJGŁĘBSZEGO WSPÓŁCZUCIA

inż. Sewerynowi STACHOWIAKOWI
z powodu tragicznej śmierci

Córki
składają 

koleżanki i koledzy 
z pracowni PB-1 Poznańskiego Biura 

Projektów Budownictwa Przemysłowego 
13057g

t Pogrążeni w smutku zawiadamiamy, że dnia 
25 listopada 1979 roku, w 83 roku życia po 

krótkich cierpieniach opatrzony Sakramentami 
św. zakończył swój pracowity żywot nasz naj­
ukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, śp.

JÓZEF KRZYŻANIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz. 

10.30 w Sędzinach.

Str a‘pion*

Sędzinko. woj. poznańskie. 13183g

tDnia 22 listopada 1979 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, mój ukochany mąż, nasz 
ojciec, syn, brat, teść, wujek i dziadek, prze­

żywszy lat 57, śp.

KAZIMIERZ SMUL
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. o go­

dzinie 8.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Chociszewskiego 40 m. 7. 2844-U3

Dnia 25 listopada 1979 roku, zmarła nasza naj­
ukochańsza żona, mateńka, synowa, siostra, 
szwagierka i bratowa, śp.

MIROSŁAWA POLUS
z domu Szubert

Pogrzeb odbędzie .się w czwartek 29 bm. 
o godz. 14, na cmentarzu miłostowskim.

mąż z córką i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 13255g

Dnia 26 listopada 1979 roku, zmarła moja ko­
chana żona, córka i ciocia

M-4 Piła zamienię na rów 
norzędne lub mniejsze w 
Poznaniu. Informacje: Po 
znań, tel. 66-58-37 lub n- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 9842g.

Komfortową willę w Po­
znaniu kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
U950g. ,

Przewozy specjalność prze 
prowadzki, pianina, forte 
piany. Tel. 436-31, Kanuń-
ski. 6916g

Nieruchomości

Dom 3 pokoje, duży o- 
gród 3700 mi sprzedam 
Kunegunda Kaczor, 62-290 
Gniezno, Orcholsko 76.

1303g

Sprzedam dom piętrowy 
w Poznaniu. Po kupnie 
wolne mieszkanie 3-poko- 
jowe. W rozliczeniu małe 
mieszkanie własnościowe. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 12529g.

Pogotowie telewizyjne — 
Grunwald, tel. 67-13-94 * 
godz. 17—18 Plank. 10667g

Dom mieszkalny z zabu­
dowaniami gośpodarczy-
ml 
Wlkp.

sprzedam. Borek

tel. 54.
ul. Dworcowa 1 

1558p

Zaginął czysto biały pies 
chart angielski (wyścigo­
wy). Znalazcę proszę o 
twrot za wysokim wyna­
grodzeniem. wiadonmsć: 
Poznań — Sołac?, Szy­
dłowska 35 m. 14 lub >ę*

Sprzedam dwupiętrowy 
dom blisko centrum Po­
znania. Wolne mieszkanie- 
100 mi. Oferty 8158 „Pra­
sa” Kraków, Wiślana 2.

3066-K2

Atrakcja! Duży zajazd gas 
tionomiczny, kat. II, sry 
Iowy wystrój plus dom 
mieszkalny,' działka, po­
wierzchnia użytkowa 500 
m kw., przy E-12, sprze­
dam. Oferty 72002, Wro­
cław, Prasa, Podwale 62 

3040-K2

RECLIK

służbowy 434-18.
Zgubiono

ią2i6g 
Kościanie

Zawiadamiamy PT klien 
tów, że sklep galanteryj- 
no-odzieżowy przy Szama 
rzewskiego 9 ^wznowił 

. działalność pod nazwą 
J.,Boutique Emanuelle”. Po 
siadamy szeroki wybór 

H konfekcji damskiej, męs- 
•j kiej, młodzieżowej i dzie 
j, cięcej. U nas kupisz stio 
J je disco, spódnice, spod- 
’ nie, kurtki, sukienki i wie 
r le innych atrakcyjnych to 
f warów. Zapraszamy!

U505g

pieczątkę z treścią: Swa- 
rzędzkie Fabryki Mebli 
Zakłąd nr 6, Magazyn 
Zaopatrzenia i Zbytu 
64-000 Kościan, ul. Surzyn 
skiego 29 unieważniamy.- 

3048-K2

Układanie flisek i terako 
ty. Olejnik, tel. 780-157.

125C9g

Foksterier (mieszaniec) 
czarno - biały, krótki o- 
gonek zaginął 19 listopa­
da, okolice Areny. Uczci 
wego znalazcę proszę o 
zwrot, tel. 220-195.

’ Wytnij, zachowaj, zapa- 
i miętaj. Mozaikę pałacową, 
' wzór gwiazdki oraz boą- 
f zerie i listwy z różnego 
drewna wykonuje Ryszard 

s Kostecki, Strachocińska 
* 231, 51-518 Wrocław - Woj- 
> nów, tel. 48-15-86. 3039-K2

zmarł nagle mój naj-
tatuś, przeżywszy 72 ne. Sprada, tel. 665-207.

12552g

Usługi elektroinstalacyj-

i Zakład malarsko - tane- 
non-er l ciarski. Tel. 603-6J. Pło- 13^6jg j karz 8242gpr

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu w Skórzewie.

( Bezpyłowe cyklinowame, ’
. układanie parkietu, mo- i Transport bagażowy — 
' zaiki. Jacek Stasiński ’ przewóz mebli. Cielewicz, 
tel. 67-13-74. 11702g tei. 33-20-60. 10375g

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

i Zakład malarsko - tape- 
< ciarski, tel. 603-61 Pło- 
' karz. 8242g

16163g

Dnia 24 listopada 1979 r. odeszła ód nas, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa ma­
ma, teściowa, babcia i prababcia’

Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm. o godz. 
11 na cmentarzu w Kórniku.

W głębokim żalu pogrążona

13193g

W dniu 24 listopada 1979 r. zakończył’ swój 
pracowity żywqt w wieku 81 lat, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

JAN CHUDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm. o godz. 

15.15 na cmentarzu junikowskim.
Strapiona 

żona z rodziną
Poznań, ul. Szamarzewskiego 26a. 13149g

TDnia 24 listopada 1979 r. odszedł od nas po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sa­
kramentami św., pełen dobroci, życzliwości i 

szlachetności, mój najdroższy mąż, kochany oj­
ciec, teść, dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

ANTONI STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. o go­

dzinie 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ul. Świt 35 m. 5. 13196g

tDnia 24 listopada 1979 roku, zmarł namasz­
czony Olejami św. mój kochany mąż, oj­
ciec, brat, zięć, szwagier i wujek, przeżywszy 

lat 43

JERZY HOFFMANN
Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz.

10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone •
żona z córką i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Ogrodowa 20 m. 9. 13229g

tDnia 21 listopada 1979 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 68, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

MARIAN MANKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
córka, syn, synowa, zięć 

oraz wnukowie
l.3081g

W dniu 21 listopada 1979 r. zasnęła w Bogu 
kochana matka, teściowa, babcia i prababcia

Czyszczenie dywanów i 
cbić meblowych na miejs 
eu u klienta. Łukomska, 
tel. 454-69 do godz. 9.

12410gNowo otwarty zakład uo- 
leca swoje usługi w za­
kresie pozłacania, konser­
wacji oraz naprawy przed 
miotów zabytkowych i ar .
tystycznych. Remigiusz I kiego 332. Sprzedaż Po- 
Korcz ul. Czereśniowa 11 i znań, Garbaty 67, Snia- . 
— - • - deckich 6, Głogowska W.

Wyrób drzwi harmonijko­
wych. Stefan Naleśnik. Bę ' 
dżin — Wojkowice Sobies

(Dębiec).

Wypożyćzfffnia najmod­
niejszych* strojów ślub- 

/ nych, nakryć do chrztu. 
Poznańska 44, Swoboda.

1 10491g

Naprawa lodówek. Tel.
33-16-07, 133-238 Hajdrych.

10450g

2845-K2

Samotni — oferty w Biu 
rze Matrymonialnym 
„Swatka” 90-434 Łódź, 

1 Piotrkowska 133. 2364-K2

Dnia 21 listopada 1979 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 89

LUDWIKA MOLIŃSKA
z domu Cicha

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. o go­
dzinie 9.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Wawrzyniaka 4 m. 1.

rodzina

13186g

J. Dnia 23 listopada 1979 roku zmarła namasz- 
I czona Olejami św., nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 
83, śp.

WŁADYSŁAWA JESKE
z domu Wysocka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 
o godz. 9.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
Mielżyńskiego 25A m. 21. 2839-U3

d- W dniu 21 listopada 1979 roku zmarła po 
I długiej chorobie, moja ukochana matka, teś-

ciowa, nasza babcia 
lat 79, śp..

prababcia, przeżywszy

MAGDALENA GAJOWIECKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
2831-U3

tW dniu 22 listopada 1979 roku odeszła od 
nas, moja ukochana matka, nasza teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 76, śp.

ANTONINA KĘDZIORA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 29 bm. o go­

dzinie 9.00 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

córka z rodziną
Ul. Łukaszewicza 29a m. 12. 2837-U3

Dnia 23 
chorobie,

listopada 1979 roku, zmarł po długiej 
przeżywszy lat 72

Władysława KARKOSZ - ŁAKOMA
Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. o godz. 

12, na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

13235g

PELAGIA DOMAŃSKA
ALOJZY WEINERT

Marianna MIKOŁAJCZAK-BRENK
Pogrzeb odbędzie 

o godz. 11 w Nekli.
się w czwartek 29 bm.

RODZINA

13247g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. o go­
dzinie 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
córki, synowie z rodzinami

Ul. Grunwaldzka 43 m. 3. 13048g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 29 bm.
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

^ona z córkami i rodziną
ul. Asnyka 5 m. 7. I3153g



Wtorek, 27 XI 1979
GŁOS WIELKOPOLSKIStr. 6

LISTOPAD • Waleriana,
• Wirgiliusza

Wtorek Słońce: 7.33—15.46

POZNAŃ
OPERA — g. 19 „Straszny dwór”
MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeńs­

ka krew”.
POLSKI — g. 19 „Wściekłe pie­

niądze”.
NOWY — g. 19 „Wierne blizny”, 

g. 17 „Proscenium”.

KIMA

BUK: „Obrót sprawy” (radź'.), 
„Cudowny kwiat” (radź.), „Hełm 
Aleksandra Macedońskiego (radź.).

CHODZIEŻ Noteć: „Umarli rzu­
cają cień” (poi.).

GNIEZNO Lech: „Amator” (poi.); 
Polonia „Dramat na polowaniu” 
(radź.), „Stepowy rumak” (radź.).

GOSTYŃ: „Orkiestra Klubu Sa­
motnych Serc. sierżanta Peppera” 
(amer.)

GÓRA SI.: „Placówka” (poi.).
JAROCIN: „Mistrz kierownicy 

ucieka” (amer.).
KALISZ Kosmos: „Siedem* no­

ry w Japonii” (ang.), „Niebieskie 
kołnierzyki” (amer.); Oaza: „Mło­
dy Frankenstein” (amer.); Stylo­
we: „Mistrz kierownicy ucieka” 
(amer.), „Dubler” (fr.), „Britannic 
w niebezpieczeństwie” (ang.); Sy­
rena: „Na tropie Wilby’ego (ang.), 
„Polonez Ogińskiego” (radź.).

KĘPNO: „Koniec imperatora
tajgi” (radz.K „Wiatr w żaglach” 
(radź.). . z

KŁODAWA: „Najpiękniejszy
koń” (radź.), „Skok z dachu” 
(radź.).

KONIN Górnik: „Pojedynek o 
południowy szlak” (jug.).

KOŚCIAN: „Wendeta” (fr.),
„Szkarłatny pirat” (amer.).

KROTOSZYN: „Czas przeszły” 
(fr.).

KRZYŻ: „Wypij do dna” (radź.), 
„Biały Bim Czarne Ucho” (radź.).

LESZNO: „Lot nad kukułczym 
gniazdem” (amer.).

NOWY TOMYŚL: „Gwiazda na­
dziei” (radź.), „Wąsata #niania” 
(radź.).

OSTRZESZÓW: „Szkarłatny pi­
rat” (amer.), „Placówka” (poi).

PIŁA Iskra: „Elegia” (poi.), 
„Skrzydełko czy nóżka” (fr.); So­
kół: „Śmierć człowieka skorum­
powanego (fr.).

PLESZEW: „Pięć wieczorów” 
(radź.), „Podarunek czarnego 
księcia” (radź.).

PNIEWY: „We władzy ojca” 
(wł.).

RAWICZ: „Dzięki Bogu już pią­
tek” (amer.).

SŁUPCA: „Wendeta” (fr,).
SYCÓW: „Snrzeżenie zwrotne” 

(radź.), „Księżniczka ną grochu” 
(radź.).

SZAMOTUŁY: . Blokada” cz. ITT 
i IV (radź.), „Jeśli odejdziesz” 
(radź.).

ŚREM Klubowe: „Śmiertelny 
pościg” (fr.).

ŚRODA: „Waterloo” (radź.),
„Buffalo Bill i Indianie” (amer.).

TUREK: „Czas życia, czas mi­
łości” (radź.).

TRZCIANKA: „Przygody Pi- 
cassa” (szwedz.).

WAŁCZ: „Wyznanie miłości” 
(radź.). .

WRONKI: „Czwarte zwycięstwo” 
(radź.).

WRZEŚNIA: „Panny z Wilka” 
(poi.), „Wierna żona” (fr.).

WSCHOWA: „Prorok, złoto i 
Siedmiogrodzianie” (rum).

ZŁOTÓW: „Czarne i białe w ko 
lorze” (WSK).

PROGRAM I: 6. Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory_ roku; 11.25 „Ga- 
jusz Juliusz Cezar” — fragm. 
książki; 11.35 Cztery pory roku;1 
11.40 Tu radio kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii z Po­
znania: 13.01 Stara i nowa muzy­
ka wojskowa; 13.20 Comba jazzo­
we; 13.40 Kącik melomana; 14 Stu 
dio „Gama” (ok. g. 14.05 — inf. 
dla kierowców): 14.20 Studio „Re­
laks”; 14.25 Studio „Gama” c.d.; 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.10 Studio „Gama” c.d.; 16 Tu 
Jedynka: 17.30 Radiokurier”: 18 Tu 
Jedynka c.d.; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 13.33 Kónc. życzeń; 
19.15 Kiermasz polskiej piosenki; 
19.40 Śpiewa Zespół „Mazowsze”; 
20.05 Konc. życzeń; 21.05 Olimpij­
ska alert młodzieży — Moskwa 80:, 
21.29 Utwory St. Moniuszki: 22.23 
Białvstok na muzycznej antenie; 
23 Wita Was Polska — mag. słow­
no - muz.

i kara” — pow.; 11.30 A^am Ma-' 
kowicz gra standardy; 12 W to­
nacji Trójki; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Ósmy poniedziałek” — ode. 
opow.; 14 Antologia Dolskiej mu-' 
zyki kameralnej; 15.05 Na estra­
dzie stare hillage; 15.40 Debiuty 
lat 70-tych — Gino Venelłi; 16 
Ren. pt. „Powrót do Duesseldorfu” 
— cz. II; ' 16.20 Muzykobranie; 
16.45 Nasz rok 79-ty; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Bielszy odcień 
bluesa; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 Po­
słuchać warto...; 19.15 „Kolorowy 
ołówek” — gra Zespół Old Timers; 
19.35 Opera — G. Puccini: „Turan- 
dot”; 19.50 „Obłęd” — ode. po­
wieści; 20 Z mojej płytoteki; 20.30 
A ud. pt. „Brcmba i inni”; 21 
Temat na jesień „Sentymentalna

Wiadomości: 0 01, 1, 2. 3, 5, 9, 10, 
11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Moto-sprawy; 9.40 Dla 
przedszkoli — Deszcz muzykant — 
słuch.; 10 Radiowy Bedeker War­
szawski; 10.30 Skrzypkowie jazzo­
wi; 10.40 Sprawy codzienne; 11.30 
Młodzi muzycy na radiowej an­
tenie — pianista E. Karaś — 
Krasztel: 11.40 Muzyka spod strze­
chy; 12.05 Od solisty do orkiestry; 
12.25 Muzyka sceniczna R. Wag­
nera. 12.55 „Gdvbyś” — śpiewa G. 
Lubaszewska; 13 Publicy. krajo­
wa; 13.10 Chóralne sceny operowe; 
13.36 Mistrzowie swojego warsz-’ 
tatu; 13.51 Fr. Schubert: XIII So­
nata a-moll oo. 43; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra­
dio — Moskwa; 14.45 Muzyka 
Haydna; 15.20 Popołudnie dziew­
cząt i chłopców; 16 Gra Ork. N. 
Ridlle’a; 16.10 Śpiew chóralny — 
interpretacje, temperamenty, nas­
troje; 16.40 Nowości Ludowej 
Spółdz. Wydawniczej; 17 Operet-

Konińskie

Co w Kole jest 
o co być powinno

d kilku lat Koło stanowi największy po Koninie ośrodek 
przemysłowy w tym województwie. Jeden z najwięk­

szych i najnowocześniejszych w kraju zakładów mięsnych, Za­
kłady Wyrobów Sanitarnych, rozbudowany i powiększony o 
wydział tarcz ściernych „Korund” to największe przedsiębior­
stwo Koła wyróżniające się nowoczesnością. Są też w Kole 
mniejsze, lecz ważne zakłady n*a przykład „Zremb”, mechani- 
zujący prace budowlane.

W najbliższych latach ma nastąpić dalszy rozwój przemysłu. 
Rozbudowany zostanie „Korund”, najnowocześniejszy tego ty­
pu zakład w krajach RWPG. Inne przedsiębiorstwa zostaną 
wyposażone w nowsze maszyny, co wpłynie na wielkość i ja­
kość produkcji, a także na efektywność wykorzystania surow­
ców, materiałów i urządzeń.

Przemysł spowodował w ostatnich latach znaczny rozwój 
miasta. Na osiedlu mieszkaniowym przy ul. Włocławskiej po­
wstało od 1975 roku 990 mieszkań. Teraz rozpoczyna się budo­
wa następnego osiedla. To dobra wiadomość dla tych, którzy 
czekają na własne „M”. A jest ich już prawie 2 500. Uzupełnie­
niem budownictwa spółdzielczego jest zakładowe — właśnie 
rozpoczyna się budowę bloku z 50 mieszkaniami, przy którym 
pracować będzie młodzież z 14 przedsiębiorstw pod patronatem 
Zarządu Miejskiego ZSMP. Od 1975 roku rzekazano 119 dzia­
łek pod budownictwo jednorodzinne. Większość z nich została 
już wykorzystana. Dalszy rozwój tej gałęzi budownictwa zale­
ży od uzbrojenia nowych terenów i dostaw materiałów.

Zwiększenie się liczby mieszkańców Kola wymaga rozbudo­
wy bazy szeroko podjętych usług. W najbliższych' latach po­
winna powstać szkoła, by nie dowozić dzieci do Grzegorzewa 
i Wrzącej Wielkiej. Konieczne są nowe placówki handlowe, 
centrala telefoniczna, obiekty kulturalne i sportowe. Rozbudo­
wy wymaga szpital, mający zapewnić opiekę 115 000 mieszkań­
ców Koła i okolicy, (woj)

Poznańskie

Wielu urzędników z dyplomami
Wiedza i fachowe kwalifikacje pracowników organów admi­

nistracji państwowej decydują o poziomie obsługi obywateli.
Do zapewnienia urzędom odpowiednio przygotowanej ka­

dry przywiązuje się dużą wagę w województwie poznańskim. 
W porównaniu z okresem sprzed kilku lat postąp jest wyraź­
ny. Zdecydowana większość urzędników ma solidne kwalifi­
kacje zawodowe i wykazuje dużą aktywność społeczno-poli­
tyczną. Nie znaczy to — oczywiście — że w tej dziedzinie uczy­
niono już wszystko, bo część pracowników nie ma odpowied­
niego przygotowania i musi uzupełniać wykształcenie.

We wszystkich urzędach (wojewódzkim, miejskich, miejsko- 
gminnych i gminnych) zatrudnionych jest obecnie w Poznań- 
skiem 2 724 pracowników. Co czwarty z nich jest absolwentem 
'uczelni.(682 osoby). Natomiast tylko 124 ma wykształcenie po­
niżej średniego, a najwięcej legitymuje się maturą.

Najlepiej przygotowani są do wykonywania zadań pracownicy Urzę­
du Wojewódzkiego, z których zdecydowana większość skończyła stu­
dia. Gorzej jest w urzędach stopnia podstawowego. Zwłaszcza jeśli cho­
dzi o lićzbę zatrudnionych bez wykształcenia przynajmniej średnie- 

, go. Są to wszakże ludzie z długoletnim stażem pracy i w podeszłym 
wieku, utrudniającym uzupełnianie kwalifikacji i wiedzy.

Tylko w dziewięciu urzędach (Buk, Dolsk, Grodzisk, Ko­
strzyn, Kórnik, Sieraków, Skoki, Stęszew i Swarzędz) wszyscy 
pracownicy mają co najmniej maturę. Duży natomiast jest pro­
cent pracowników z podstawowym wykształceniem lub niepeł­
nym średnim w urzędach: Chrzypsko Wielkie, Duszniki, Klesz­
czewo, Książ, Miłosław, Mosina, Murowana Goślina, oborniki, 
Rakoniewice, Szamotuły i Tarnowo Podgórne.

By zapewnić organom administracji jak najlepszych fa- 
chowców, corocznie kilkadziesiąt osób kierowanych jest na stu­
dia, a angażowani są do pracy ludzie tylko z wykształceniem 
wyższym lub średnim. Kadrę urzędników systematycznie też 
doszkala się na rozmaitych kursach w Wojewódzkim Ośrodku 
Szkoleniowym, który też troszczy się o adaptację nowo przy­
jętych pracowników, (bop)

ka jej twórcy i wykonawcy; 17.20 
„Muzy i mecenasi” — mag.; 18 
Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”; 18.40 Krajobrazy; 19 Koncert 
z nagrań WOSPR1T w Katowi­
cach; 19.40 Dom i mv; 20 Redak­
cyjne Forum; 20.20 Płvty stare i 
nowe: 21.22 Bisv w Filharmonii; 
21.40 .Utwory jugosłowiańskie kom- 
nozytora V. Komadinv: 22 Ra^io- 
w<' Tygodnik Knltn^alriy: 22.40 
„Warszawska Jesień 1979 r.” — 
odtworzenie fragm. koncertu — 
który odbył się 20. 9. w sali 
k^nc^rt. Akademii Muz. im. Fr. 
Chooina w Warszawie: 23.35 Co 
słuchać w śwlecle; 23.40 Muzyką

Wiadomości: 4.30. 6 20 , 7.30, 8.30, 
11.30. 18.30, 21.30, ?2.3O.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą: 8.40 Co kto lubi; 9 „Obłęd” 
— ode. pow.; 9.10 Wczoraj w peł­
nym blasku — The Ventures; 9.30 
Nasz rok 79-tv: 9.45 Koncerty wio­
lonczelowe; 10.35 . kiermasz płyt 
wvtwórni Melodia; 11 „Zbrodnia 

podróż”; 21.35 Antologia piosenki 
francuskiej; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — J. Ferrat; 22.15 Fo- 
noteka XX wieku; 23 Poezja J. 
Przybosia; 23.05 Maędzy dniem a 
snem.

Wiadomości: 6.15, T, 10.30, 12, 16, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.30 Stereo: Mu­
zyczne propozycje; 8 Śpiewa I. 
Santor; 8.10 RTV Szkoła Średnia 
dla Pracujących, Jęz. polski, Sem, 
I. „Komedia uczy i wychowuje”; 
8.25 G. Rossini: Humorystyczne 
utwory na fortepian; 8.35 Nie tyl­
ko dla słuchaczy w mundurach. 
Społeczno - gospodarcze efekty 
realizacji uchwały VII Zjazdu 
PZPR; 9. Dla kl. II—III. (wych. 
muz.) „Czyj to głos”; 9.25 Podró­
że muzyczne po kraju; 9.40 A ud. 
dla przedszkoli „Deszcz muzy­
kant” — słuch.; 10 Dla kl. IV (j. 
nolski) „Gadki zza miedzy” — 
słuch.; 10.30 Estrada przyjaźni; 
11 Dla kl. II lic. (j. polski) (,I mam ■ 
aktorów wyższych o całe, mogiły”; 
11.30 Śpiewa J. Sutherland; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy z Byd­
goszczy; 12.25 Giełda płyt; 13 J. 
rosyjski; 13.20 Dla kl. II—III (wych. 
muz.) „Czyj to głos?”; 13.45 Tu 

■ Studio Stereo। (s. ogólnop); 14.45 
Gra i śpiewa Zespół Pieśni i 
Tańca z Jugosławii; 15.05 „Maty­
siakowie”; 15.40 Książki, do któ­
rych wracamy „Lekcja martwego 
języka” — fragm. pow.; 16.05 
„Nasz dom” — Portret rodziny te 
renowego działacza społecznego; 
16.25 Rozmowy o sprawach rolni­
czych; 16.40 Z cyklu „Postawy i 
działania”; 16.50 Radioexpress; 17 
Stereo: Gra poznańska Ork. Roz 
rywkową PRiTV; 17.15 Aud. spoi.; 
17.25 Poznań muzyką malowanv; 
17.50 Stereo: Gra Poznańska Ork. 
Kameralna PR1TV; 18.25 Klub pod

Skrzynka - retro

Coraz mniej spotkać można w Wielkopolsce takich oto pocztowych 
skrzynek—retro, uważanych już za zabytki. Ten zdobi ścianę budyn­

ku poczty w. Justrosinie (Leszczyńskie).
Fot. — R. Królak

Leszczyńskie

Entuzjaści czytelnictwa 
w Niechlowie

‘ Od dwóch lat gmina Niechlów 
szczyci się wspaniałym Gminnym 
Ośrodkiem Kultury, wybudowa­
nym sumptem władz gminy oraz 
przy pomocy miejscowego zakładu 
przemysłu ziemniaczanego. Ośro­
dek dysponuje piękną salą impre 
zową z należytym zapleczem, co 
umożliwia organizowanie tutaj sze 
regu interesujących imprez i spot 
kań. Jest też w tym obiekcie gmin 
na Biblioteka Publiczna. Ona właś 
nie stanowi główny cel zaintereso 
wania wielu mieszkańców Niechlo 
wa. W rejestrze figuruje tu oko­
ło 200 stałych czytelników książek, 
systematycznie odwiedzających pla 
cówkę. Ta ostatnia dysponuje pra 
wie 9 000 tomów różnych książek 
ze wszystkich dziedzin. Tak więc 
dzięki wybudowaniu Ośrodka sta­
le może zwiększać się liczba czytel 
ników książek.

Gminna biblioteka posiada też 
filię w Sicinach, która dysponuje 
ponad 8 000 tomów. Centrala w sie 
dzibie gminy ma pod swoją' opie­
ką 12 punktów bibliotecznych w 
różnych wsiach, zaś Siciny opieku 
ją się ośmioma punktami. Do wy 
pożyczeń otrzymują owe punkty 
książki z obu . placówek głninnych 
i to wymiennie, dzięki czemu sta­
łym bj-walcom punktów bibliotecz 
nych nigdy nie brakuje ciekawej 
literatury, (c) 

Krytycznym okiem

Dodatek za niepogodę
Bywa, że ten czy ów taksówkarz 

| próbuje od pasażera wyłudzić pie 
niądze. 20 listopada mieszkanka 
Ludwikowa — Zofia M. jechała tak 
sówką (nr boczny 147) z postoju 
przy dworcu PKP w Koninie do 
swego domu przez Gosławice. U ce 
lu na liczniku widniała kwota 50 
złotych. Taksówkarz zażądał za­
płaty 150 złotych (50 za powrót, 
strefa I kończy się w Marantowie). 
Trzecią pięćdziesiątkę pasażerka 
miała uiścić za „złe warunki at­
mosferyczne” — jak się wyraził 
kierowca. (woj)

znakjem zapytania — ”O usługach 
Polskich Linii Lotniczych „Lot”; 
19.15 J. angielski; 19.30 B .Woyto- 
wicz i Jego Uczniowie; 21.30 W. 
A. Mozart: Koncert B-dur na fa­
got i orkiestrę; 21.50 NURT — 
filozofia „Spory wokół źródeł 
wiedzy i dróg poznania”; 22.15 
Prądy 1 poglądy — Ideologie 
wsuółczesnych partii konserwa­
tywnych; 22.35 R-TV Szkoła Śred­
nia dla Prac. Hist. Sem. I. „Krzy­
żacy”.

Wiadomości: 6.40, 12 ,15, 16, 22.50,

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KOSZALINIE (dla woj. pilskiego) 
6.30 — Studio Bałtyk; 12.05 — U 
naszych przyjaciół — rep.; 12.25 
— Test stereofoniczny; 12.40,— 
Nauk^ praktyce rolniczej; 16.40 
— Przegląd aktualności Wybrze­
ża; 16.54 — felieton aktualny; 17.30 
Nasze sprawy codzienne (dysku­
sja przedzjazdowa w zakładach 
pracy); 18.05 — Trybuna Wybrze­
ża.

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM:

Pr. Hf 5 — 5.30 — Muzyczne 
dzień dobry.

PROGRAM 1

6.00 — TTR. Hodowla zwierząt 
(sem. 3) „Żywienie i użytkowa­
nie kur nieśnych”;

6.30 — TTR. Mechanizacja rolnic­
twa (sem. 3) „Sztuczne dosu­
szanie siana”:

11.05 — Dla najmłodszych „Czerwo­
ne. żółte, zielone” — „Jak to 
na ulicy bywa” (kol.);

Pilskie
Czyn naftowców

Załoga pilskiego Przedsiębior 
stwa Poszukiwań Nafty i Ga 
zu. jednego z największych w 
kraju pomyślnie realizuje czyn 
produkcyjny podjęty dla ucz­
czenia 35-lecia ludowej ojczyz 
ny. W przededniu górniczego • 
święta dodatkowe prace nad do 
kumentacja złóż aazu ziemne 
go są prawie ukończone. Chodzi 
tu o duże zasoby gazu ziemne­
go, które zostały udokumento­
wane poza normalnymi zada­
niami produkcyjnymi.

Jak się planuje, w tym roku 
pilscy górnicy —naftowcy od 
wiercą prawie 175 000 metrów 
otworów poszukiwawczych i 
eksploatacyjnych w rejonie pół 
nocno-zachodniej części nasze­
go kraju. Pilscy górnicy pośpie 
szyli takż z pomocą załogom bu 
dującym kopalnie węgla ka~ 
miennego na Lubelszczyźnie,, 
gdzie wykonują techniczne wier 
cenią mrożeniowe, niezbędne 
przy budowie szybów, (wis)

Z archiwalnych zapisków

Patriotyczna
organizacja młodych

npę gazetkę wydawano tyłka 
w rękopisie. Zwała się ona 

„Echo" i była organem konspira­
cyjnego Towarzystwa im. Tomasza 
Zana. TTZ powstało jako tajna poi 
ska organizacja młodzieżowa w 
gnieźnieńskim gimnazujm w 1894 
roku. Obrało sobie za cel rozwija­
nie patriotyzmu poprzez słudiowa 
nie dziejów ojczystych, literatury 
i organizowanie uroczystości, przy 
pominajgcych historię narodu poi 
skiego. Nie było to łatwe zadanie 
pod pruskim panowaniem.

Ze wszystkimi swymi poczyna­
niami musieli się kryć członkowie 
tej tajnej organizacji. Działali w 
tym Miększej konspiracji, że ich 
naczelnym celem było wywalczę 
nie niepodległości Polski. Gorgce 
musiały być serca i umysły mło-< 
dych patriotów, jeżeli walczyć 
chcięli o niepodległość ojczyzny 
wówczas, gdy sama myśl o wol­
nej Połsce ostro była karana przez 
Niemców.

Uczniowie gnieźnieńskiego gim 
nozjum zbierali także składki na 
rozwój szkół ludowych w zaborze 
austriackim i na budowę polskie­
go gimnazjum w Czechach. Chcgc 
jak najbardziej rozwingć samo­
kształcenie, młodzież skompleto­
wała wielotomową bibliotekę, prze 
chowywang w domu.doktora Ta­
deusza Ulatowskiego.

Na czele Towarzystwa stoli: 
przewodniczący, skarbnik, biblio­
tekarz i grupowi, mający pieczą 
nad wydzielonymi grupami ucz­
niów. Pseudonimy konspiratorów 
wigzały się bgdź to z polskg histo 
rią, bgdż to z literaturę: Łokietek, 
Mickiewicz, Skrzetuski. Kolejnymi 
przewodniczącymi TTZ w Gnieź­

12.00 — J. polski (kl. V) — „Spot­
kanie z pisarzem”;

12.55 — „Rodzina współczesna” (kl. 
I i II lic.) „Koleżeństwo, przy­
jaźń”;

13.25 — TTR. Uprawa roślin (sem. 
1) „Sposoby zwiększania uro­
dzajności gleb”;

14.00 — TTR. Hodowla zwierząt 
(sem. 1) „Wykorzystanie pasz 
produkowanych w gospodars­
twie”;

15.30 — Telewizyjny Kłuto Senio­
ra;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Mło­

dych — „Turniej reporterów” 
(kol.);

17.00 — Sonda: „Baczność — wy­
sokie napięcie” (kol.);

17.30 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

17.55 — Miedzy nami jaskiniowca- 
m: „Wyprawa na Hawaje” — 
film animowany (kol.);

18.25 — „Interstudio” (kol.);
18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);,
19.00 — Dobrano (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór -z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — ..Sam i Sallv”, ode. pt. 

„Liii” — fab. film TV fran­
cuskiej (kol.);

21.15 — „Camerata” — magazyn 
mllrip7nv (kol.);

21.55 — Studio Teatralne: Harold 
Pinter — „Dozorca” (kol.);

„GŁOS WIELKOPOLSKF*, przedstawiciele w województwach 
JCALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89 
KONIN: Wojciech Plutowski, p|. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Sulkowskiego 32, tel. 78-05 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56

nie byli: Ksawery Zakrzewski, Wa 
lenty Gieriacki, Jan Szwemin i Ta 
deusz Powidzki.

W lutym 1902 roku dyrektor 
gnieźnieńskiego gimnazjum, Karl 
Martin otrzymał tajemniczy lisi z 
Leszna, w którym anonimowy na­
dawca informował, iż uczeń gim­
nazjalny — Józef Janiszewski — 
należy do tajnej organizacji. Pod 
czas rewizji w mieszkaniu Jani­
szewskiego znaleziono „Historię 
Polski" z nazwiskiem właściciela 
— gimnazjalisty Romana Grodz­
kiego. W ręce policji wpadła tak­
że kronika klasowa z 18 pseudo­
nimami. Podczas śledztwa wyszło 
na jaw, że gimnazjalni uczniowie 
byli członkami TTZ.

Członkowie gnieźnieńskiego To 
warzystwa im. Tomasza Zana zo­
stali wydaleni ze szkół. Nie skoń­
czyło się na tym. Policja śledziła 
ich na każdym kroku. Wreszcie wy 
toczono im proces przed sądem- w 
Gnieźnie. Odbył się on w listopa­
dzie 1902'roku, a odpowiadało za 
konspirację 24 oskarżonych — 
młodych polskich patriotów. 
Trzech z nich uniewinniono, trzem 
— udzielono tylko nagany, a resz 
ta została skazana na areszt do 6 
tygedni.

Na jakiś czas działalność Towa 
rzystwa im. Tomasza Zana w 
Gnieźnie musiała ulec zawiesze­
niu. Ale wychowani przez „Zanów 
ców" uczniowie młodszych klas o- 
parli się w swej działalności pa­
triotycznej na ich tradycji. To oni 
— już po opisanych wyżej wypad 
kach — zaczęli wydawać swój rę 
kopiśmienny organ prasowy 
„Echo".

WOJCIECH STASZEWSKI

22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

12.45 — „Zwierzyniec” (powt.);
13.10 — „Trudne powroty” (powt.);
14.35 — Studio Sport (powt.);
15.20 — „Proscenium” — magazyn 

teatralny (powt.);
16.10 — Język angielski — kur« 

podstawowy, lekcja 9;
16.40 —>■ Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 9;
17.00 — Kino Telewizji Najmłod­

szych. W programie filmy ani­
mowane: „Smok i Królewna”, 
„Smok z Banialuki”, „Lata­
wiec” (kol.);

17.30 — „Poradnia zaufanie” a w 
programie m. in. o proble­
mach tzw. „brzydkiej dziew­
czyny”;

18.00 — „Prawo dla wszystkich” — 
o odpowiedzialności pracownia 

, ka wobec zakładu pracy 
(kol.);

18.30 — Flota handlowa „Pano- 
max”.— program morski;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Wtorek melomana: Alek­

sander Tansman — composi- 
teur polonais (kol.);

21.15 — 24 godziny (kol.);
.21.25 — Premiera w Dwójce: „Ż6ł- 

tv to nie tylko kolor słońca” — 
N^D-owski filjn fab. obycza­
jowy (kol.).


